
=  W przyszły poniedziałek danem będzie w W iel­
kim Teatrze przedstawienie na dochód Towarzystwa 
wsparcia Artystów muzycznych ich wdów i sierot. 
W pierwszej części tego widowiska sławna i ulubiona 
kompozycja Dawida „Pustynia11 w całości zostanie 
wykonaną. D rugą część stanowić będzie koncert, 
gdzie po raz pierwszy wykonanemi być mają różne 
niesłyszane dotąd nowości. Pani Calori żona dyre­
ktora baletu, węgierka rodem, k tóra  uczy się po pol­
sku z zamiarem wystąpienia w operze tutejszej, da się 
słyszeć po raz pierwszy publicznie. Zakończy zaś 
przedstawienie jedna z komedji w której wykonaniu 
przyjm ą współudział p. Rapacki i panna Popielówna.

=  Wczoraj warszawski kom itet wyznaczony do 
przyjmowania wyrobów tutejszych, mających się 
wysyłać na wystawę petersburską, opatrywał powozy 
przygotowane do wysłania na tęż wystawę, przez fa­
brykę tutejszą pod firmą Józefa Rentel, przy ulicy 
Leszno. Pan Rentel nie opuszcza nigdy zręczności 
i na każdej ważniejszej wystawie godnie swoją ga- 
łęź reprezentuje, co świadczyć mogą medale p rze­
zeń na wystawach zagranicznych otrzymane. Jeden 
nawet powóz jego roboty został na ostatniej wysta­
wie paryzkiej przez m agnata angielskiego kupiony i 
wywieziony do Londynu. Będąc wezwani wczoraj przez 
eksponenta do uczestniczenia w oglądaniu wysyłanych 
na wystawę powozów, opatrywaliśmy .cały ten wielki 
zakład i wyznajemy, że urządzonym jest nietylko na 
wielką skalę, ale że prawie wszystko do budowy po­
wozów potrzebne sam we własnych warsztatach wy­
rabia. Na petersburską wystawę p. Rentel zrobił 
dwa powozy: karetę  i kocz. K areta jest koloru cze­
koladowego, adamaszkiem koloru perłowego wewnątrz 
wybita. Przód jej jest zaokrąglony, cała zaś kareta 
nizko osadzona. Kocz jest koloru paljowego, wybity 
tta te r ją  szafirową, osadzony wysoko, do jazdy mias­
towej. K areta ocenioną jest 1000, a kocz 900 rubli 
srebrem. Oba powozy odznaczają się wdzięcznym 
i zgrabnym rysunkiem i dokładnością. Lecz co mia­
nowicie zasługuje w nich na uwagę, to że, cały ma- 
terja ł użyty, jest wyrobu krajowego: skóry, adam a­
szek, latarnie, słowem wszystko jest krajowe. J e ­
den tylko lakier jest angielski. Zamki bardzo dokła­
dnie i wytwornie wykończone, robione są we włas­
nych warsztatach. Zarzucali niektórzy, że stopnie 
w koczu są według starej mody odkładane. Ale zda­
niem naszem nie mogło być inaczej, skoro powóz 
jest tak  wysokim. W karecie już jtego niema, bo 
ta  je s t niższą bez porównania. Godną jest uwagi do­
kładność i czystość wykończenia skrzydła przy pu­
dle kocza się znajdującego, a z jednej sztuki wyro­
bionego. Zrobienie takiego skrzydła niem ałą tru ­
dność stanowi. Ceny obu powozów stosunkowo b a r­
dzo są nizkie i wątpimy nawet czy cenę ich kosztu 
Przedstawiają. Ależ zwykle eksponenci rzadko coś 
^ięcej niż sławę zarabiają. Powozy te w sobotę, to 
jest p o ju trze  już na miejsce przeznaczenia się wysy­
cają. Do tego zaś czasu pan Rentel chętnie je  pu ­
bliczności pokazuje.

=  Opuścił prassę zeszyt trzeci: „Bibljoteki Rolni­
czej.11 Publikacja ta, liczy obecnie 547 prenum erato­
rów; ilość dość pokaźna jak na kraj przeważnie rol­
niczy !

=  Towarzystwo Naukowe Krakowskie nadesłało 
w tych czasach zaproszenia na członków korrespon- 
dentów następującym tutejszym literatom : Bajerowi

Juljanow i, Raszewskiemu Kazimierzowi, Dmochow­
skiemu Franciszkowi Salezemu, Dziekońskiemu To­
maszowi i Rogalskiemu Leonowi.

=  Mówiono nam, że w komedji „Safanduły" rolę 
M ałgorzaty wykonywać ma pani Bakałowiczowa.

=  Nakładem J. Kauffmana wydane zostaną nieza­
długo w oddzielnych poszytach, wszystkie poezje de­
klamowane na koncertach przez p. Modrzejewską i p. 
Królikowskiego. Poezje te  ozdobione będą i lu s tr a ­
cjami utworu pierwszorzędnych tutejszych artystów.

=  W zakładzie technicznym pp. K rafta i Kuksza 
przy ulicy Długiej, odbywają się obecnie próby nowe­
go rodzaju oświetlania. Za pomocą świeżo wynale­
zionego apparatu otrzymuje się światło z kombinacji 
pewnych produktów chemicznych, kosztem i pracą 
względnie bardzo korzystnemi. Siła tego światła 
przewyższa gaz a  cena kosztu, będzie niższą od cen 
wszystkich dotychczasowych oświetleń. Celem uzy­
skania przywileju na fabrykację w mowie będącego 
światła, wynalazca apparatu  przedsięwziął odpowie­
dnie starania.

=  Właściciele domów w Lublinie zam ierzają po­
dać prośbę do Rządu i Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego w W arszawie, o przypuszczenie ich do 
dobrodziejstwa nowozałożonej instytucji.

=  W tych dniach wysadzono drzewami plac Trzech 
Krzyży, mianowicie od ulicy Książęcej do Wiejskiej i 
przed gmachem Gimnazjum. Dawniej już posadzono 
kilka drzewek przed domem p. Siedleskiego. Szkoda 
tylko, że druga strona placu, to jest od ulicy Nowo­
grodzkiej do Mokotowskiej wysadzona albo raczej ob­
sadzona jest dotychczas brudnem i drewnianemi k ra ­
mami.

(Gaz. Han.) W jednym z ostatnich numerów „Ga­
zety Poznańskiej11 zamieszczona była korrespondencja 
z Ostrowa donosząca, jakoby rząd rossyjski gotów był 
udzielić koncesję na linję drogi żelażnej z Łodzi do 
Kalisza, z warunkiem jednak, ażeby dalej z Kalisza li- 
nja ta  szła nie do W rocławia ale do Leszna. W iado­
mość ta  jest tylko w części prawdziwa.

— Kościół Śgo Franciszka Salezego przy ulicy Za­
kroczymskiej, pokrywanym jest obecnie nowym da­
chem.

=  W dziedzińcu domu Schronienia starców na No­
wem Mieście, urządza się ogródek, ku wygodzie tam ­
tejszych stypendystów.

=  (Kai.) Dnia 21 marca (2 kwietnia) r. b., pruscy 
poddani z m. Powidza w liczbie około 200 osób, ło ­
wiąc ryby w Powidzkiem jeziorze, przeszli granicę pod 
wsią Siernicze-W ielkie, w powiecie słupeckim. Do­
wiedziawszy się o tern mieszkańcy tejże wsi, w liczbie 
30-tu udali się na g runt dla przeszkodzenia dalszemu 
łowieniu ryb, ale pierwsi zaczęli do nich strzelać z lu- 
zji i rzucać kamieniami, w skutek czego jednego z nic
ciężko zranili. . , ,

=  W r. b. odbędzie się kongres międzynarodowy 
w Antwerpji, tyczący się antropologii i etnogra ;ji. 
Bibljotekę W arszawską tak jak w roku zeszłj m r e ­
prezentować będzie hr. Przeździecki.

=  Zarząd slp itala na Pradze, uprasza pp. kupców 
o dar kilku beczek potrzebnych na zbiorniki do wody 
deszczowej

—  Roboty około odnowienia gmachu senatu, jak  
nas upewniono, ograniczą się w i. b. na odświeżeniu

elewacji ^  ^  ju(jzj wynajmowanych z domu wyrobne-



go z zawolskich rogatek, płaci się tamecznej admini­
stracji za jednego po kop. 15 dziennie. Na obiad na­
jemnicy powracają, do zakładu.

—  Kilka dni temu o godzinie 9-tej wieczorem, je­
dna z osób z prowincji przybyłych, zaczepioną zo­
stała na ulicy Bielańskiej przez młodego druciarza, 
wołającego błagalnym głosem: „Panie zlituj się, od 
rana nic nie jadłem ." Zagadnięty dał jałmużnę, zdzi­
wił się jednak, że w Warszawie, gdzie tyle dla ubó­
stwa czynią, biedny druciarz cały dzień mógł być o 
głodzie. Osoby miłosierne raczą zwrócić uwagę na 
te biedne dzieci gór, za robotą do miasta przybyłe, a 
którym tak trudno o robotę, od czasu jak w gospo­
darstwie, miedź i żelazo zastąpiło glinę, ą kuchnie 
angielskie, zwyczajne kominy.

— Plac Krasińskich, od dawnego już czasu przed­
stawiający pełno wyboi i nierówności, obecnie wygła­
dzi się i odświeży, przystąpiono bowiem do naprawy 
bruku na całej jego przestrzeni. Tak więc koniki 
chłopskie mozolące się często napróżno, dla wyciągnię­
cia z zapadłego bruku choćby i niewielkiej furki drze­
wa, teraz doznają ulgi, gdy mieć będą równą i gładką 
powierzchnię pod ciężarem. Nie będzie tam bruku 
ulepszonego, zasadzającego się na sortowaniu kamieni, 
jaki jest położony na przestrzeni głównej komunikacji 
pomiędzy ulicą Długą a Ś-to Jerską; gdyż w takim 
razie trzeba by cały bruk wyłamać i świeży położyć, 
lecz dziś istniejący, tylko poprawie ulegnie. I  taka 
jednak nowacyja wielce jest pożądaną. Gdyby i cho­
dnik około gmachu, w którym mieści się Senat, mógł 
być poprawiony, stałoby się zadość wygodzie publicz­
nej. Niema bowiem miejsca w Warszawie tak uczęsz­
czanego, jak droga do sądów, a przyznać trzeba, iż 
chodnik ten jest tak niewygodnym, że z trudnością po 
ńim chodzić można.

=  W końcu r. 1869 w Warszawie było mieszkańców 
254,561, z tych męż. 120,306, kob. 134,255; urodziło 
się w ciągu roku dzieci 11,341, a mianowicie dzieci 
płci męzkiej 5,792, żeńskiej 5,549; zmarło 12,279 o- 
sob, 6,476 mężczyzn, 5,803 kobiet, a zatem procent 
śmiertelności w stosunku 1 na 1,000, wynosi 48,3, 
a mianowicie 53,8% mężczyzn, a 43,9% kobiet; 
w stosunku zaś do liczby mieszkańców miasta wynosi 
20% , to jest mężczyzn 18, kobiet 23. Dwie głównie 
choroby przyczyniły się do tak znacznej śmiertelności, 
a mianowicie tyfus i suchoty płucne.

— W dniu onegdajszym, o godzinie 5 po południu, 
w cyrkule Powązkowskim, w ogrodzie domu N° 2427, 
w altanie, w której znajdowały się konopie, należące 
do powroźmczki Karoliny Rudolf, wybuchł ogień, 
w skutku którego konopie spaliły się, a altana roze­
braną została, i tym sposobem ogień ugaszono; kono­
pie nie były assekurowane i właścicielka takowych, 
Rudolf, poniosła stratę na rs. 100. Właściciel zaś al­
tanki assekurowanej, podaje stratę na rs. 180. Ogień 
jak się po sprawdzeniu okazało, wybuchł w skutku 
swawoli 15-letniego ucznia gimnazjum, który zapalał 
zapałkę i od upuszczonej części takowej, zajęły się 
konopie. Winny powołanym zostanie do odpowie­
dzialności.

— W cyrkule Wolskim, na rynku za Żelazną-Bra- 
mą, dostrzeżonym został przez policję leżący na bru­
ku w zupełnie nieprzytomnym stanie, wyrobnik ze wsi 
Pociecha, powiatu warszawskiego, Max Tiel, lat 60 ma­
jący, który odesłanym będąc do szpitala Śgo Ducha, 
w takowym po upływie trzech godzin, zmarł. O czern

w celu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono Sąd i 
ze strony policji, zarządzono dochodzenie.

— W cyrkule Łazienkowskim, w domu Nro 3,000, 
Marja Barszczewska i Justyna Morawska, wyrobnice, 
pokłóciły się, i pierwszą z nich, w uniesieniu, ude­
rzyła drugą tak silnie garczkiem w twarz poniżej oka 
lewego, że aż żyła pękła. Morawską odesłano na ku­
rację do szpitala Dzieciątka Jezus, a Barszczewską 
przyaresztowano.

— Około rogatki Jerozolimskiej, dostrzeżonym zo­
stał pies wściekły, który natychmiast zabitym został 
przez strażnika policyjnego Letusienko, a następnie 
zabrany przez uprzątaczy. (Gaz: Polic:)

— Złożono w Redakcji „Kuijera Warszawskiego", 
od Brońcia O. rs. 1, dla biednej matki kilkorga ma­
łych dzieci, na kupienie maszyny do szycia; od X. 
rs. 2 na przytułki dla rekonwalescentów; od Jadwini 
Z., zebrane przez nią rs. 2 kop: 40, dla biednej matki 
kilkorga drobnych dzieci, na kupienie maszyny do 
szycia.

Jenerał-M ajor Ch/ebnikow, przyjechał z Peters­
burga.

Rzeczywisty Radca Stanu Zaborowski, wyjechał do 
Petersburga.

Jutro, to jest dnia 13 b. m , jako w trzecią ro­
cznicę śmierci ś. p. Antoniego Niedziałkowskiego, 
Obrońcy przy W. D. R. S., odprawiać się będzie o go­
dzinie lOtej z rana, żałobne Nabożeństwo, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, na 
które Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

— 3,662—
-|- W piątek dnia 13 b. m., o godzinie w pół do 

10ej zrana w kościele parafjalnym Panny Marji na 
Nowem Mieście, odprawione zostanie żałobne nabo­
żeństwo, za duszę ś. p. Franciszka Grochowalskiego, 
na które Żona z dwojgiem dzieci Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza. _ —3723—

-f Za duszę ś. p. Bernarda Kalinowskiego, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, w dniu jutrzejszym, t. j. 
w piątek, o godzinie lOej zrana, w kościele Śtej Anny 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście, na które pozo­
stałe córki, zięć, wnuki, prawnuki Krewnych, Przyja- 
cióPi Znajomych zapraszają. —3724—

+  S. p. Borsch, po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony SS. Sakramentami, w dniu 10 b. m., życie za­
kończył, mając lat 28. Pozostała matka z rodzeństwem 
zmarłego, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, w dniu dzisiejszym, o godzinie 6ej 
po południu, z kośńoła Sgo Antoniego, przy ulicy Se­
natorskiej, na cmentarz powązkowski odbyć się ma­
jące. —3713—

-f Ś. p. Franciszka z Adamowskich Suffczyńska, 
przeżywszy lat 81, w dniu 11-tym b. m. przeniosła 
się do wieczności. Pozostała familja zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy kościoła Ś go Karola Boromeusza na cmentarz 
powązkowski odbyć się mające w dniu 13-tym b. m. 
o godzinie 4-tej po południu. — 3747 —

4  Dziś zmarła Zosia Kozieradzka, przeżywszy lat 5. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi jutro, t. j. w piątek 
o godzinie 6ej, z kościoła Wszystkich Świętych.

—3745 —
— W imieniu pozostałej w głębokim smutku żony 

wraz córką i synem, po zgonie w 59 roku życia ś. p.



Mateusza Kurowskiego, pracującego od lat 20 w Gór­
nictwie i przy Drodze Żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej, serdeczne składam dzięki Szanownemu Ducho­
wieństwu kościoła Sgo Marcina, oraz wam zacoi współ­
towarzysze ś. p. Mateusza, którzyście powodowani ko­
leżeńską przyjaźnią i wpółczuciem nad sierocą dolą 
zajęli się sami wystawieniem zwłok na katafalku, za­
mówieniem żałobnego nabożeństwa, również i wszyst­
kim Znajomym nieboszczyka, którzy w dowód ocenie­
nia chlubnych przymiotów ś. p. Kurowskiego zebrali­
ście się w bardzo licznem gronie, mimo późnej godzi­
ny wieczornej, dla oddania wraz z rodziną ostatniej 
chrześcijański^ posługi, przy wyprowadzeniu zwłok 
w przeszły wtorek, na cmentarz powązkowski. — M. Z.

—3731—
— » oc>§$C>o»

Z  Pułtuskiego 10 maja. — W życiu człowieka zda­
rzają się niekiedy chwile dziwnego odrętwienia. Znu­
żenie obezwładnia nie tylko ciało, ale myśl nawet. 
Podobną chorobę przebyłem niedawno; nie dziw się 
więc Redaktorze zbyt może długiemu z mej strony 
milczeniu. Zbudziła mnie z tego letargu odezwa 
Twoja w Nr. 83. Niepodobna mi jednak było natych­
miast chwycić za pióro. Potrzebowałem rozejrzeć 
się po okolicy, przypatrzyć się ziemi, niebu i ludziom. 
Ziemia po torturach ostrym krojem pługa, po szarpa­
niu Żelaznem i zębami brony, uśmiecha się już majową 
barwą— zielonością, obiecując rolnikom obfitą nagro­
dę za troski i trudy. Jeżeli tylko niebo nie wypowie 
zielonym łanom wojny, nie spali zbytecznym upałem, 
lub nie sypnie gradem kul lodowych, straszniejszych 
od pocisków iglicówek i dział gwintowanych, to mo­
żemy w bieżącym roku pomyślnych doczekać się uro­
dzajów. Pogoda umiarkowana sprzyja do tej pory; 
mieliśmy wprawdzie dni kilka dosyć zimnych, nawet 
i grad miejscami padał w okolicy; jednakże średnio 
biorąc, stan powietrza jest zadawalniający. Ogrodni­
cy użalają się, iż tegoroczne mrozy zaszkodziły tak 
brzoskwiniom, iż niepodobna zupełnie spodziewać się 
owocu. Dobroczynna n a tu ra , wiosennem ciepłem, 
obudziła życie nietylko w roślinach: poczciwy nasz 
ludek krząta się około roli ochoczo, krwawym potem 
oblewając ziemię, pociesza się myślą, iż pracuje na 
swojem i dla siebie. Panowie i panie naszego powia­
towego grodu, nie pożegnawszy się jeszcze zupełnie 
z szubkami, częste jednak za'miasto robią wycieczki; 
a krótkie dzisiejsze wieczory, spędzają w przyjaciel­
skich kółkach na miłej pogadance; lub nawet zebraw­
szy się liczniej, bez zachodów i szumnych a koszto­
wnych wyskoków, niejedną godzinkę przeskaczą przy 
dźwiękach domowej muzyki. Słowem życie towa­
rzyskie w Pułtusku, zaczyna nabierać tej barwy tak 
miłej dla oka i duszy, co nęci i garnie ku sobie mło­
dych, a podeszłych wiekiem nie nudzi. Powtórzę je ­
dnak i dziś jeszcze: szkoda, źe te zabawy nie są wię­
cej ogólne i nie przynoszą pożytku ubogim braciom 
naszym. Ostrołęka fantową loterją, Ciechanów i Pra- 
snysz teatrem amatorskim, zawstydziły pod tym 
względem nasze miasto. Nuwo założona księgarnia, 
jakkolwiek dziś jeszcze mało zasobna, znalazła jednak 
kilkudziesięciu prenumeratorów, a na pochwałę czy­
tających nadmienię, iż chciwie rozbierają dzieła tre ­
ści poważniejszej. Właściciel tejże bardzo trafnie 
połączył ją  z rodzajem kantoru komissowego i sprze­
dażą drobiazgów. Jestto środek doskonale zabezpie­
czający przyszłą jej egzystencją  Cygan.

— Odes. Wiest. donosi, że jedna z aptek odeskich 
ustępuje na lekarstwach żądanych przez tamecznych 
niezamożnych studentów, 5 °/0 z cen taksowych.

— P. Nagel, dyrektor drukarni Petersburgskiej 
Akademji, wydrukował książkę, przeznaczoną na wy­
stawę przemysłową Petersburgską. Wydrukowane 
są w niej: „Ojcze nasz“ i niektóre inne teksty w 325 
językach i narzeczach wszystkich części świata. Celem 
tej książki jest pokazanie różnorodnych drukarskich 
pism (typów), znajdujących się w zarządzanej przez 
pana Nagel’a drukarni. W ogóle, języki słowiańskie 
zajmują w tej książce przeważne miejsce. Z różnoro­
dnych charakterów, których w tej książce znajduje­
my przykłady, zwraca szczególną na siebie uwagę, 
zastosowanie wypukłego druku dla ociemniałych. 
Książka ta  wytłoczoną została tylko w 200 egzempla­
rzach, i w handlu księgarskim nie będzie.

— „Wileńskij Wiestnik14 donosi, że w nocy z 5 na 6 
kwietnia u właściciela majątku Bortkuszek (powiat 
wileński) hrabiego Gustawa Platera przez niewia­
domych złoczyńców spełnionym został zuchwały ra­
bunek. Kiedy wszyscy w domu spali, dwaj złoczyńcy 
dostali się do pokoju sypialnego hrabiego, znajdujące­
go się na górnem piętrze ogromnego murowanego do­
mu. Jeden ze złoczyńców schwyciwszy hrabiego za 
gardło, zaczął go dusić. Rozbudzony hrabia ujrzał 
przed sobą człowieka wyglądającego na staroobradca, 
wysokiego wzrostu, silnej budowy z jasno-rudą brodą, 
który dusząc go lewą ręką, w prawej zaś nóż trzyma­
jąc, żądał pieniędzy. Za nim drugi człowiek, niewiel­
kiego wzrostu, tęgi, z bródką czarną, w czarny kaftan 
ubrany, z pasem, stał trzymając półokrągłą zapaloną 
latarnię. Lękając się, żeby go nie zabito, hrabia ręką 
wskazał kluczyk na stole i komodę, w której były pie­
niądze. Trzymający latarnię schwycił kluczyk, otwo­
rzył nim pierwszą szufladę komody, wziął ztamtąd 
4,150 rubli w biletach kredytowych ostatniej emissji 
i wyszedł, a za nim towarzysz, duszący hrabiego. 
Przyszedłszy do przytomności hrabia dostał się do 
opodal leżącego pokoju swego kamerdynera, najspo­
kojniej śpiącego i nic niesłyszącego co się działo i opo­
wiedział mu cały wypadek. Rozbudzona służba, znaj­
dująca się na dole, rzuciła się w pogoń, lecz złoczyń­
ców nie złapano, tylko znaleziono na dziedzińcu przed 
gankiem klucz od drzwi frontowych i zegarek h ra­
biego.

X  Sardou, mówi, Le Gaulois, pracuje obecnie nad 
trzema odrazu komedjami i nad budową w swoim 
zamku Marły, zimowego ogrodu. Ma to być salon 
szklany, pełen egzotycznych roślin, kwiatów i śpiewa­
jących ptaków. Sardou, widocznie pragnie wykre­
ślić ze swojego kalendarza zimę.

— Dr. Florjan Cenowa (Wojkasin ze Sławosiecza) 
na Kaszubach wydał pierwszy zeszyt nowej serji zbio- 
*u pieśni kaszubskich, tudzież „Skarb kaszubskiego 
narzecza", w którym są nazwy właściwe przezwanych 
po niemiecku miasteczek i wsi w regencjach gdańskiej, 
Kwidzyńskiej i powiecie kościerzyńskim, dalej powia­
stki ludowe, przysłowia, a nawet rozprawy treści 
politycznej. Pisma dra. Cenowy wychodzą w Gdańsku 
u H. F. Boeniga albo w Swiecu nad W isłą u I. Hauf- 
fego, który się nazywa czarnoksiężnikiem, co u K a­
szubów znaczy drukarza. Dzienniki literackie powinny 
zdawać sprawę z ruchu piśmienniczego na Kaszubach 
i Szlązku.



X  Przerw ane od roku poszukiwanie około wynale­
zienia soli pod Inowrocławiem na nowo Diebawem 
rozpoczęte zostanie, gdyż spodziewają się na pewno, 
wnosząc z formacji geologicznej i wszelkich innych 
oznak górniczych, oprócz wapna i gipsu znaleść sól, 
a pod nią węgle kam ienne, te  zaś ostatnie dopiero 
w głębokości 3000 stóp.

X  W edług obliczeń niezbyt wprawdzie wesołych 
ale pouczających, połowa ludzi na tym padole płaczu 
um iera doszedłszy zaledwie do 19 lat, a jednemu tyl­
ko człowiekowi na dziesięć tysięcy, udaje się dożyć 
do stu  lat.

N a 1000 dzieci, pozostaje żywych po upływie roku 
870, po trzech latach 600, po pięciu 584, po dziesię­
ciu 540, po trzydziestu 446, po sześćdziesięciu 226, 
po dziewięćdziesięciu pięciu 9, po dziewięćdziesięciu 
siedmiu 1.

Rodzi się na rok 37,037,037 dzieci, czyli na dobę 
101,471, na godzinę 4228, na m inutę 60.

Za to um iera 33,333,331 indywiduów rocznie, to 
jest 91,324 dziennie, a 3803 na godzinę.

Na całej kuli ziemskiej um iera zatem sześćdziesiąt 
trzy osoby na minutę, czyli więcej jak  jedna na se­
kundę !

Memento m o ri!

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Prasa francuzka oceniając wypadki powszechnego 

głosowania, wpada w b łąd  od którego przed plebiscy­
tem  pragnęła niby uchronić wyborców. Zachęcając 
wszystkich do składania wotów twierdzących objaśnia­
ła  znaczenie takiego głosowania twierdząc, że chodzi 
tu  przedewszystkiem o poparcie reform konstytucyj­
nych projektowanych w senatusconsulcie. Obecnie gdy 
rezu ltat plebiscytu w zupełności już znany, nie wiele 
się różni od plebiscytów 1851 i 1852 roku, zmiany 
konstytucyjne, t. j. główna podstawa do odwoływania 
się do narodu, w dal gdzieś ustępują, a na pierwszy 
p lan  wychodzi przywiązanie do dynastji, którego osta­
tn i plebiscyt ma jakoby być dowodem. Podobna oce­
na politycznego faktu, na który się złożyło tyle różno­
rodnych czynników nic wspólnego z „ideami napole­
ońskiemu1 nie mających, wydaje nam się co najmniej 
niekonsekwentną.

O opozycji Paryża, d fpartam entu  Sekwany i wielkich 
m iast prowincjonalnych wspominaliśmy już wczoraj. 
N aturalnem  dopełnieniem obrazu powszechnego gło­
sowania, je s t rezultat otrzymany w armji, k tóry we­
dług ostatnich depesz wykazuje poważną cyfrę 39,000 
głosów przeczących. Zgadzając się z wielu dziennikami 
na to, źe podobny objaw opozycyjny arm ji francuskiej, 
jest po części skutkiem  namiętnej agitacji stronnictwa 
krańcowego, i świadczy zarazem o chwalebnej neu tral­
ności rządu przy samym procesie głosowania, me 
mniej jednak przyznać należy, że tak a  postawa żywio­
łu na który cesarstwo najwięcej zawsze liczyło, wiele
daje do myślenia. . .

Spokojność w stolicy nie była w czasie plemscytu 
naruszoną. Ajencja Wolffa donosi tylko o małem za- 
mięszaniu około koszar Chateau d’Eau których m ie­
szkańcy w znacznej części oświadczyli się przeciw ple­
biscytowi.' . . .

O barykadach stawianach jakoby na przedmieściu 
Tempie (patrz wczorajszy telegram ) bliższe szczegóły 
dotychczas nie nadeszły.

W edług depeszy z Florencji bandy które się ukazały

w kalabryjskiej prowincji Catanzaro, zostały już roz­
proszone. Charakter tych rozruchów nie jest jeszcze 
całkiem wyjaśniony; według jednych wiadomości, jestto 
robota republikańska, według innych bnrbońska. Oko­
liczność że syn Garibaldego oświadczył gotowość do 
walki z bandam i każe się skłaniać ku drugiemu przy­
puszczeniu.

Dziennik „Univers,“ jak  wiadomo organ ultra-kato- 
lickiego stronnictw a we Francji, w przeddzień plebi­
scytu, ogłosił odpowiedź rzymskiego sekretarza sta­
nu kardynała Antonellego, na znaną notę hr. Daru. 
Dokument ten ze zręcznoccią właściwą kurji rzymskiej 
zredagowany, nie daje jednak bliższych wyjaśnień na 
wątpliwości przez rząd francuzki wyrażone. Twierdze­
nie kardynała, że w szematach „de ecclesia“ chodzi 
tylko o utrwalenie dawno uznanych zasad kościoła ka­
tolickiego, nie wytrzymało krytyki najwybitniejszych 
powag wyszłych z łona tegoż kościoła. Z drugiej znów 
strony zapewnienie kardynała, że kościół nigdy nie 
mięszał się do spraw świeckich, jak  najłatwiej zbić 
można z historją w ręku. W odpowiedzi kardynała 
Antonellego jest zresztą zachowany ton grzeczny, choć 
chłodny i nie ukrywający pewnego niezadowolenia 
z postępowania w tej sprawie rządu francuzkiego. 
Świadczy głównie o tem  nacisk położony przez kardy­
nała kilkakrotnie na tę  okoliczność, że nota francuzka 
wyłuszczając swoje wątpliwaści opiera się jedynie na 
dokumentach z augsburgskiej „Allg. Z tg.“ ogłoszo­
nych z pomocą pogwałcenia tajemnicy urzędu.

Zaledwie ucichł spór między Anglja i Hiszpanją, o 
konfiskatę statku „Tornado11, gdy znów podobno 
ma nastąpić scysja między temi dwoma państwa 
mi. W edług raportu  jenerał-gubernatora wyspy Kuba, 
mają jakoby istnieć dowody tajemnego porozumiewa­
nia się jeneralnego konsula angielskiego na Kubie 
z powstańcami. Konsul został podobno aresztowany 
Wiadomość ta  potrzebuje potwierdzenia.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd. Allg, 
Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, W eser Ztg. 
Indep. Belge, Le Nord, nstitutionnel,

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 11 Maja godz. 10 m. 4 5  w nocy.

Paryż. —  We wtorek wieczorem ponowiły 
się niespokojności, barykady na kilku punk­
tach wzięte przez gwardję. Jest nadzieja, że 
dziś wieczorem mimo zgromadzonych tłumów  
rozruchy się nie powtórzą. Środki ostrożności 
przedsięwzięto.

■ - ■ ♦ 0 0 § § c x > 0 ----------

K O S Z T O W N Y  U L U B I E N I E C ;

Dwie paryżanki jechały koleją do Saint-G erm ain.
Przybywszy na pociąg, wsiadły do wskazanego so­

bie wagonu i zajęły w przedziale dwa wakujące po ro ­
gach miejsca. Naprzeciw  nich ulokował się niem ło­
dy już człowiek, z dużą paczką, w której m ieścił się 
sporych nader rozmiarów pasztet.

Pociąg ruszył i między współtowarzyszami zaw ią­
zała się rozmowa.

Mówiono o wsi. Podróżny wyznał, iż mieszka zbyt 
daleko od miasta, że żyje osamotniony, i że w skutku 
tego spodziewając się obecnie kilku dobrych przyja­
ciół w odwiedziny, zmuszonym był zaopatrzyć się



w ten pasztet, aby gościom jego pobyt na wsi nie wy­
da ł się tyle ciężkim.

Podczas tej rozmowy piękne sąsiadki wyzwoliły 
ukrytego od ciekawego wzroku urzędników kolejnych 
angielskiego cbarcika, koloru hawana.

Zepsute zwierze zaczęło wnet przebiegać po wszyst­
kich siedzeniach i przypytało się do podróżnego, 
a  więcej jeszcze do pasztetu nęcącego węch jego delikatny. 
Charcik próbował ściągnąć osłaniający przysmak p a ­
pier, lecz baczny podróżny odpędzał ciągle niepro­
szonego gościa.

Tak przejechali część drogi, rozmowa toczyła się 
żywo i podróżny zapom niał o pasztecie—lecz nie tak 
było z charcikiem. Czekał on cierpliwie do chwili, aż 
kiedy ogólna uwaga odwróconą została i korzystając 
z okoliczności chwycił pasztet i wyniósł się z nim pod 
kanapę.

Po długim dopiero czasie wyszła na jaw zbrodnia, 
wywleczono z pod kanapy opierającego się psiaka 
i odebrano nadjedzony i pogięty jak  podeszwę pasztet.

Podróżny był w rozpa czy.
—  Cóż ja  teraz  z tern zrobię rzek ł zwracając się 

do właścicielek psa.
—  W yrzuć pan to przez okno, odrzekły dusząc się 

od śmiechu z dowcipu wychowańca.
Śmiech ten dobił poszkodowanego, porwawszy tedy 

za kark  warczącego pieszczocha, zwrócił z nim ku 
oknu i otwierając je  zawołał,

—  Tak, wyrzucę przez okno, ale to niegodziwe 
zwierzę.

Obie kobiety krzyknęły przeraźliwie, podczas, gdy 
jedna mdleć zaczęła, druga z rozpaczą broniła ulu­
bieńca.

Niewiadomo na czem by się walka skończyła, gdy­
by reszta towarzystwa nie przybyła na pomoc— pies 
został ocalony.

Nie skończyło się jednak na tem , poszkodowany 
czekał, aż dojechano do s tac ji, a tu  przywoławszy 
służbę kolei wytoczył process słowny współtowarzysz- 
kom, za stra tę  poniesioną. Piękne panie rade nie ra ­
de zmuszone były zapłacić podróżnemu 20 franków; 
że zaś w czasie sporów okazało się, iż dywan w wago­
nie w skutek poplamienia uległ zniszczeniu, właściciel­
ki ładnego pieska musiały dopłacić 30 fr. kary.

Tak więc zam iast 30 cent: jako opłaty za przewie­
zienie psa w odpowiednim w agonie, damy zapłaciły 
50 fr.

Faw ory dla ulubionego pieska drogo były okupione.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Wzywam panie F . J ., M. G. i pana A. G., m ie­
szkających w Warszawie, aby mi zechcieli najdalej do 
połowy maja r .  b. odpowiedzieć, czy przystają na pro­
ponowany sąd polubowny, w przeciwnym razie wezwę 
Ich po imieniu i nazwisku, wytoczę sprawę przed sąd 
°pinji publicznej, po bezskuteczności tego kroku, obio­
rę  zwykłą drogę sądową i przeprowadzę dowód za 
pomocą przysięgi ofiarowanej, a ponieważ dwie osoby 
pozbyły się nieruchomego m ajątku, nie wezmą mi za 
złe, że dla zapewnienia mojej należytości, takową za­
bezpieczyć postaram  się na Ich Osobach; wszelkie 
skutki po udowodnieniu drogą krym inalną Ich n adu ­
życia, spadną na nich samych.—  N. W. M. z gubernji 
Podolskiej. (3—3) — 3492 -

—  P . Elsner Dentysta, powrócił z zagranicy, i za­
opatrzył swój zakład w najnowsze wynalazki dentysty- 
ki. Mieszka przy rogu uiic: Nowy Świat i Śto-Krzyz- 
kiej, N r 3, obok cukierni Semadeniego. — 3728—

— Mam ^zaszczyt zawiadomić publiczność o tem, 
że wyjmuję nagniotki W przeciągu kilku minut bez 
bólu i użycia ostrych narzędzi. Osoby p ragną­
ce korzystać z moich wiadomości, raczą udawać się 
do domu na rogu ulicy Dzikiej i Gęsiej, N r 2247 E , 
z rana  do 8 -ej, a po południu od 2-ej do 5-ej godzi­
ny.— Starszy felczer, Jakób Klein. (2—3)— 3289—

—  Glancrok, F abrykant kapeluszy, wyjechał za­
granicę, celem sprowadzenia najświeższych fasonów i 
m aterjałów do wyrabiania kapeluszy męzkich.

(2—2) - 3 ,6 7 7 —

Instytut leczniczy prywatny
dla chorych ayfilltycznych 1 a kornych, 

»rów  P O D O W S K ie t iU  i K A D L E R A ,  
ulica fflokolotraka, Nr 1671,

przyjm uje chorych z ta k  zw anem i chorobam i sekretnem i, 
jak o też  dotkn iętych  cierp ieniam i skóry , j a k :  liszajem , św ierz- 
bą , wypryskiem , i t. p. Opł. ta  za  u trzym anie , leczenie, k ą ­
piele, ete., wynosi na dobę od Rs. l Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

A m b u l a t o r j u c u  Z a k ł a d o w e ,  w k tórem  ch orzy  
przychodni z m iasta, o trzym ują pom oc lek arsk ą , odbyw a się 
codziennie do godziny loej z ra n a  i od 4ej do 6ej p o p o łu ­
dniu , w m ieszkaniu  D ra  K ad lera , przy  ulicy N ow o-Senator- 
sk iej, pod N r 6S4ó.

T am że dow iedzieć się m ożna o w arunkach  p rzy jęcia  do 
Z ak ład u  — 512— (20— 0) (13624)

W y s t a w ®  M  r a j  o w a  ® a e h ę t y  H z t u h  P i ę ­
k n y c h ,  codziennie  w H o te lu  E uropejsk im .

£> O NIESIENIA.
Zakład  F r yz j er sk o - P e r nk a rsk i

Fryzjera Teatrów W arszawskich

EELIKSA EIJALSKIEG-O,
przeniesiony zo sta ł z pod Głównej Bram y T ea tru , 

na  ulicę N ieca łą , dom Brzozowskiego, N r 6 1 4K (nowy 9).
(6 —  0) — 3 4 1 4 —

Czekolady franenzk ie  od L o u it F re res : C hocolat de 
sante, Chocolat Im perial, Y anille , C hocolat de Dames 
T apioca Louit, Arow, Root, d’ln d ia , M outarde G iron 
(linę Im periale , Mout&rde D iaphane, V inaigre, E s tr a  
gon, O Lnherh, P e tit Pois, Champigons, Asperges, A r 
tich au ts , Sardines a  1’H uile, Picles, C apres, Corni- 

m  rhons i T ruffes noires du Perigord  ąualitó  de choix, 
Ę. T h  m ates, Hom ary E k s tra k t L iebiga, M altz E k s tra k t 

z B erlina, Czekolada zdrow ia i K arm elki piersiow e 
Hoffa z B erlina  i t. p. nadeszły. Poleca Sk ład  W in 
D elikatesów  i Towarów K oloaialaych F. Springe­
ra, ulica S to K rzyzka  róg Szkolnej, N r I3 is .

( 2 - 4 1  -  3 5 * 9  -

OBICIA PAPIEROWE
w wielkim wyborze, po c e n a c h  zupełnie nizkich , poleca 
Sk ład  Obić Papie row ych ,  C erat i R olet, pod firm ą J .  R o -
żaÓDkl. U li-a M io d o w a  N r  9 ^ b ) 3 4 ( V ^ -

8 S k ła d  Ubiorów dla dzieci *
F . M lN I iŁ E K A  

3 Nr 1° Ulica Niecała Nr 10.2 poleca w i e l k i  assortym ent garderoby  d la  obojga p łci ^  
5  i na każdy  wiek, oraz ubiory  d la  studen tów . £
*» (14—0) — 1521— •
5 - -------------------------   J



Nauczyciel Muzyki z patentem,
udziela  początków  M ozyki dzieciom  i osobom dorosłym , na 
w łasnym  lub uczących się f- rtep ian ie , po cenie ba rd zo  u- 
m iarkow anej. Osoby interessow ane raczą  zostaw ić d o k ład ­
ny swój ad ress  w dom u W nej M atuszew skiej, U lica C hło­
dna N r 931, nowy 37, w nieobecności, u s tró ż a  Ignacego.

(2 — 3) - 3639 —

> Dom Spedycyjno-Kommisowy
Jan lir. Ledóehonaki, \

Tlomackie Numer 60Od (5 nowy). C
Przy  zbliżającym  się  ja rm ark u  w ełnianym , m a za- £  

szczyt pow iadom ić PP . W łaścicieli owczarń, iż ta k  *- 
ja k  w r. z. przyjm ow ać będzie W  e ł n ę  w kom is \  
do sprzedaży, w czem  o wczesne zdek larow anie  ip o - 
rozum ienie się z kantorem  u p r a m  Poleca s ię z  n ad e ­
słan ą  w kom is do sprzedarzy  p a rtją  W in »  starego 
węgierskiego z p ry w atn ej staropolsk ie j piwnicy.

(1 — 9) — 3717 —

W  dobrach W ręcza, 3 w iorsty od R udy G utow skiej na  
trzecie j stacji kolei żelaznej, pom iędzy R u d ą  i M szczono­
wem, w śród łąk  jes t do najęcia, za  bardzo  p rzystępną  cenę

PAŁAC w ogrodzie
n a  m i e s z k a n i e  l e t n i e ,  sk ładający  się z 13 pokoi, 
k u c h n i, śp iżarn i, oddzielnej góry, kuchni, pokoiku na p ię ­
trze , k tó re  mogą być podzielone. N iedaleko  je s t  lasek  brzo- 
zowy, staw  zarybiony i inne dogodności. W iadom ość u Ra* 
dzyńskiego K ass je ra  w B anku Polskim .

(1 — 1) — 3736 —
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F A B R Y K A

Porteru i Piwa Bawarskiego
pod tirm ą:

HABERBUSCH &  SCHIELE
w W arszaw ie, ulica K rochm alna, N r ioo3. Ma za- 
szy t zawiadomić Szanow ną Publiczność, iż sprzedaż 
Pliwa Bawarskiego zapasowego (L ager Bicr) 
z p ie rw sztj lodowni, rozpoczęło  się w tych dniach, 
n a  beczki i bu te lk i, na  k u b ik i  zaś we wszystkich z a ­
k ład ach  piwo z fabryki pobierających Poleca się za ­
razem  z wybornem  Piwem B aw arskiem  dubel- 
towem  (B ock-B ier) i Porterem  m arcowej fab ry ­
k ac ji. (1 — 3) — 3707 — A
w w w w w w w o w w w  'w w w w V

, Drugi transport

S i e d z i  P o c z t o w y c h ,
tegorocznego połowu, o trzym ał Sk ład

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O ,
i takow e A m atorom  poleca.

(13 — 0) — 3138—

W e W to rek , dnia 10 b. m ,  o godzinie 5 ej 
wieczorem, z dom u N r 2 przy  ulicy Podwal 
wyszła ośm ioletnia dziewczynka 

flnrjanna Fiszer, i do tąd  nie wróelln. Jeżeliby  
k to  w iedział o niej, raczy  łask aw ie  zawiadomić m atkę z o ­
s ta ją cą  w obow iązku u D ra  P rzystańsk iego , pod Nrem  po­
wyższym  zam ieszkałego. Dziewczynka ta  m iała  na  sobie su ­
k ien k ę  brązow ą, tak iż  k a ftan ik  watowy i różow y fartuszek .

(1 — 1) — 3755

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w (IŁAUÓWCE,

w W arszaw ie, n a  P lacu  Bankowym, dom JW . 
Hr. P rzezdzieckiego, sprzedaje  L ik iery , W ódki, 
Alk- hol, Rum y, Ż ytniów kę, Octy, M akarony  i 
K rochm al. H andlującym  odstępu je  się ra b a t. 

(8 — 0) — 3086—

TEATR W IELKI.
Dziś: T A U C K B Z E  E I B O P E J 8 C I  W  C I I 1 -  

N A C IR . 1 1 8  a k t  Ł I C J I  Z  L A f f l E H M O O B l J .

TEATR KOK91A1TOSC1.
Ju tro : Ci A  P I Ą T K O  Z  S t .  F L O C B .  (wznowione, 

panna P O P IE L  w głównej ro li) .— K A R T K A  W t *  
C I Ę T Ą .  — C Z U Ł A  S T B I U A ________________________

D ziś we Czwar­
tek , i w każdym  
dniu  następnym , 
odbywać się będą 
w Alkazarze, 
przy  ulicy K ró ­
lew skiej pod N r 
411, dwa p rz ed ­
staw ienia z t r e ­
sowanym W ołem  
> K ozłem . P oczą­

tek  lgo  p z e d s ta w ie n ia  o godz. 5 po po łudniu , 2go o 7ej 
wieczorem.

Z głębokiem  uszanow aniem  R udolf w. iehorn.
( I - D  — 3732 —

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D nia so-go K w ietnia 12  M aja 187o r.

S lo n e ty  1 P a p ie r y .
Półim peija ły  Ros. — k. — rs . — k. — 
Dukaty Hollen. rs. — k . — rs. — k. — 
Obligi skarbow e 100 rs,, (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I ,  s za  rs. loo  
L isty  Z ast. 3 okresu , I I  s. z s r s .  loo  
L isty  Z ast. nowe s '/p  z r . 1869 . . . .  
Obi igi Towa rzystw a K re d . Z iem skiego
L isty  likw idacyjne za rs r . lo o ............
B ilety B anku  C esarstw a z r. i 8 6 0 . . .  
Nowa Ros. pożyczka prem . z r. 1864.

„  „ ,  Z r. 1866.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied .za  sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz .-B ydgosk iej. 
A kcje Głów. Tow. Ross. D róg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz .-T e rea ^ o l.. 
Obligacje kolei żelaznej T ertsp o lsk ie j
Akcje Kolei Zel. F ab r. L ó d z ..............
!)°j0 L isty  zastaw ne rossyjskie

Żądano |  P łacono

Rujiio i kop. sr.

93
93
94

90
152
150

70
73

50

112 125 111

90
93
93
93

100

70
72 29

75
W artość  kuponu bież: od L ist. Z ast. rs. l kop. 54®/,
Od Likw idacyjnych rs. — kop. —
Od Listów  Z as t nowych kop. ) 9 3 */jB.
Berlin-. W eksel loo  t a l . 2 m. rs. 121 k. 1 2 ’/* rs. 12 0  k. 9 7 y. 
Londyn  3 M. I  fun t s t rs. 8 k. 281/ ,  rs. — k. —
Bary i .  W eksel 2 m. za  300 fr. r s ,  98 k. 70 rs. 98 k. 55  
Wiedeń. W  2 m. za 150 w. a. rs. 99  k. 75 rs. -  h o p .—

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k ie  — D. 11 M aja  
płacono za  korzec pszenicy od rs. 6 kop 60  do rs. 7 kop. 
80; ży ta  od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 kop. 383/ ,  jęczm ienia  4-ro. 
i dwu rzędowego, od rs. — kop. — do r3. — kop. —; Owsa 
od rs. 2 kop. 40 do rs. 2 kop 45 K artofli od rs. 1 kop. 
— do rs. 1 kop. 5. __ ________

I j O k o w l t y  płacono dnia 11 M oja za  w iadro od rs. 3  
kop. 99<dors. 4 kop. o s '/ , ;  z a  garniec od rs . 1 kop. 30 do 
sr. l .k o p ,  3 2 . ________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego — ,Ąo3Bo.ieHo R e m y -p o io .

W ydawca « • BEBETNEB D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 103
Czwartek. —  Dnia 30 Kwietnia (12 Maja). —  Rok 1870.

W IA DO M O ŚC I K S IĘ G A R SK IE .

Miesiąc C Z E R W I E C  czci

U. SERCA P. JEZUSA
poświęcony. C zw arte pom nożone w ydanie, illnstracjam i ozdo­
bione, kop. 45.

C M  BOSKIEMU SERCU P. JEZUSA. KOP. 10.
po w szystkich K sięgarn iach  i u A u to ra  Ks. U laneckiego, 
p rzy  u licy  W iejskiej N r 5. Osobom z prow incji au to r swym 
kosztem  odw rotną wysyła pocztą. f l — 6)— 3597—

Księgarnia i Skład Mt Muzycznych
Ferdynanda Hosick,

przy  ulicy Senatorskiej, N r 496, w prost b. pałacu
Prym assow skiego.

o trzym ała  następ u jące  nowości w języku  francuskim :
Dediorme E. Canal m artim e de Suez P ro je ts  T ra -  

vaux, rs. 1 kop 5.
Molachelm J H. de, Ne touchez pas a  1’im pćratrice  

M oeurs du  B as E m pire , kop. 60.
Gaborlau E  L es gens de bu reau , rs. 1 kop. ‘25.
Gemlsaieu Ferdinand. U n fils d’E ve E tu d e , rs 

1 kop 5.
Belot Ailolphe. M adem oisella G iraud m afem m e , rs. 

l  kop. 5.
Sand George. L ’au tre , Com edie, rs. 1 kop. 40.
— P ie rre  qui roule, rs. 1 kop. 5.
Robert Charles. L a  suppression d ^  griives p a r 

l’association  aux bćoefices. C onference fa ite  a  la  sor- 
bonue le  27 Dćcem bre, 1869, kop. 6 0 .

Fonsagrlves J. B. L ’E ducation  physique des jeu - 
nes filles, ou avis a u x  m ćres su r 1’a r t  de d iriger leu r 
santó e t leu r dćveloppem ent, rs. l kop. 2 0 .

Malot Hector. M adam e O bernin, rs. l kop. 5.
Lourmel A. de, L e  t i r  e t la  chssse  des A th en ien s du 

jo u r, kop. 8 0 .
IPEtange ML E. A. de L ’cuvrie r sa tem m e e t ses 

enfents sim pies questions d’economie sociale e t  fa- 
m iliere, kop. 50.

Fongaagrlvea J.B  L e ro le  des m śres dans les m a­
lad ies des enfents, ou  ce quelles do iren t soToir p o u r 
seconder le m edicin, rs . 1 kop. 2 0 .

Vilbort J. L ’Oeuvre de  M. de B ism ark  1863— 1866. 
Sadow a e t la Cam pagne des sep t jo u rs , rs . 1 kop. 25.

Sonnet H. Prem iers Elements du calcul in fin ite  sim al 
a  1’nsage des jeu n es gens qui se d estin en t a  la  ca- 
r ie re  d’ingenieur, rs. 2 kop. 1 0 .

P o ia a e t  Ml. Yi du  R. P. L aco rd a ire  2 vols, rs. 5 ko ­
p iejek  25,

Genlaaleu Ferdinand. E m prem en t le the , rs. 1 
kop. 5.

Rouchardat A. A nnuaire  d e  T h e rap e tiq u e  de m a- 
tie re  m edicale de P harm acie  e t de T ex iloge  pr- 1870, 
kop. 50.

3*elletan. E ugene  N ouvelles heu res de trav a il, r s ,  1 
kop. 75.

Blcbe AlFreu. M anueł de  C him ie m edicale e t p h ar- 
m aceutique, rs . 2 kop. 45.

_  ( i - l ) 3245

Wyszła z druku, i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach broszura pod tytułem:

Bezżeństwo Duchownych,
Ustanow ienie pobudki, i sk u tk i onego. K w estja  pod jęta  ze 
w*ględu n a  odbywający się sobór powszechny przez pew ne­

go K atolickiego K apłana. P rzek ład  z niemieckiego, cena 15 
kop. Sk ład  główny w K sięgarni E. Wende 1 Spółki, 
(K rakow skie-Przedm ieście, N r 4 i2 a )  ( , ______3 e 5 i __

W czoraj opuścił p rassę  13-sty zeszyt d z ie ła : „Izabella 
wygnana HrólowaHlozpanjl, czyli Tajemni­
ce Dworu Madryckiego," rom ans h istoryczny, osnu­
ty na w spółczesnych dziejach H iszpanji, p rzez  F . Boerna. 
C ena zeszy tu  Kop 1 2 %  (Gr. 25). N adsyłający  z prow incji 
za  16 zeszytów , t. j .  Rs. 2 , będą m ieli p rzy słan e  zeszyty 
w yszłe i w ychodzące, zaraz  po wyjściu franco, pod opaską.

Jan Breilauer, K sięgarz i W ydawca, 
D lica M iodowa, N r 489d'

 _____________________ ( l — i) — 3670—

— Jed n o  z najznakom itszych dzie ł księdza  A. Gratry 
pod ty t.: „25RODŁ A,“ przełożone  na języ k  polski przez 
Jana Hem pel K and. F i lo z , opuściło p rassę  i znajdu ­
je  się do nabycia  po cenie rs. l we w szystkich księgarn iach  
w k ra ju  i zag ran icą  Sk ład  Główny w K sięgarni Gusta­
wa Sennewalda, przy ulicy M iodowej, N r 481  (nowy 
N r 4). (1 3J_______________________   3704 _

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
sa DO kop. <40 gr.)

W szystk ie  tań szo  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  do tąd  
tak  licznie ro zch o d z iły  s ię  pom iędzy m iejską i w iejską lu ­
dnością, odznacza ły  się  ta k  złym  rysunk iem  j a k  i k o lo ry ­
tem , iż raczej o d razę  n iż  cześć i poszanow anie  budzić  m o­
gły; sk u tk iem  czego w ładza duchow na n ie ra z  m usiała  
w zbronić w ydaw nictw a n ieo p a trz o n e  je j a p ro b a tą . Czy­
niąc zadość n ieustannym  żąd an io m  ta k  osób duchownych 
j ik o  i św ieckich , w ydaliśm y obecn ie  p ierw szą  se r ję , sk ła ­
d a jącą  się z 25 ko lorow ąnych  obrazków . R ysunek  powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. T eg azzc , a  żyw oty 
i m odlitwy, zn ajd u jące  się n a  odw rotnej s tro n ie  każdego  
O b razk a , u łożone są  p rzez  p an ią  B elejow ską.

Pom im o że  wydawnictwo ta k ie  znacznego dosyć wym aga 
n ak ład u , je d n a k  p rag n ąc  o ile  m ożna u p rz y stęp n ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w an ie  u  n as n izką, 
bo ty lk o  20 kop . za  c ą łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazk i te , stanow ić m ogą d la  w ielu osób ład n y  i ta n i  u- 
pom inek, sp rz ed a ją  się  we w szystk ich  K sięg a rn iach  m iej­
scowych i n a  prow incji. Gebethner i Wolff

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w doiu 7 

( 19) M aja) ro k u  bieżącego, o godzinie I 2 ej w południe, od­
będzie  się w Sali Posiedzeń M agistratu , licy tacja  in plus, przez 
opieczętow ane deklaracje, n a  trzy le tn ie  wydzierżaw ienie 
placu  m iejskiego w W arszaw ie  pod N r 2564b; przy ulicy Bo­
leść położonego, od sum m y dzierżaw nej obniżonej d o rs .  160 
rocznie, w w arunkach zam ieszczonego i do niniejszej licy­
tacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow ą dz ie rża ­
wę, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym, na 
ręce  p. o. P rezyden ta  M iasta  opieczętowane dek laracje, n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, poprawek i przekreśleń , wy­
piszą postąp ioną  przez  siebie, summę dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszawy, na złożone w te jże  
wadjum  w ilości Rs. -  i na  koszta ogłoszenia Rs. -  k tó re  
n ieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwrócone

b§In n e  w arunki, oszacowanie i wyksz kosztów, dotyczące 
w mowie będącej licytacji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale  
A dm inistracyjnym , każdodzienm e, wyjąwszy dni św iątecz-

nych- Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  . . . .  podaję n in iejszą d e k la ­

rację, mocą k tó rej podejm uję się  wziąść w trzy le tn ią  dzier-



żawę plac miejski w W arszawie pod Nr 2564b, przy ulicy 
Boleść położony, ofiarując za takową dzierżawę rocznie za 
NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w K assie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy, połowę wartości pozostałego m aterjału w ilości 
Rs. 16, na wadjum w ilości Rs. 10, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 12, przy niniejszem załączam.

S tałe moje zamieszkanie w NN, pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M aj or, W it k o w s k i .

Naczelnik Kancellarji, Z d z ito w ie c k i.
(1 — 1) —3720 — (D. W.)

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego^ 
Ziemskiego. — Podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w zastosowaniu się do Art. 23 Najwyżej zatwierdzonych 
w dniu 12 (24) lipca 1869 r. przepisów o udzielaniu 
nowych pożyczek, przyjmuje do depozytu swego Listy 
Zastawne, wraz z kuponami lub bez takowch, za opła­
tą  tytułem składowego po Y30% półrocznie, od warto­
ści imiennej Listów Zastawnych.

Listy Zastawne nowe Serji lej z r. 1869, tak 4°/0 
jak 5%  procentowe, składane do depozytu nawet bez 
kuponów, powinny mieć dołączone należne do nich 
talony.

Na przyjęte do depozytu swego Listy Zastawne 
Dyrekcja Główna wystawia kwit depozytowy na rzecz 
właściciela Listów Zastawnych.

Należności za Kupony ubiegłe od Listów Zastawnych 
do depozytu z kuponami złożonych, równie jak i na­
leżności za wylosowane Listy Zastawne wypłacane 
będą w Kassie Dyrekcji Głównej, za złożeniem kwi­
tu  depozytowego, od należności za Listy wylosowane 
z depozytu, jeśliby takowa nie została przez właści­
ciela podniesioną, procenty wcale należeć nie będą. 
Kwit depozytowy może być odstępowanym osobie trze­
ciej, lecz o każdem takiem ustąpieniu Dyrekcja Głó­
wna równocześnie uwiadomioną być winna piśmiennie.

Depozyt podniesionym być może w każdym czasie 
w części lub całości za złożeniem kwitu depozyto­
wego. . .

Na każdym kwicie depozytowym wymienione są 
warunki pod jakiemi Dyrekcja przyjmuje i zwraca 
Listy Zastawne składane do jej zachowania. — P. o. 
Prezesa Jenerał-Lejtnant Gieczewicz. — P. o. Pisa­
rza Nowosielski. (2—3) —2862— (D. W.)

— Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko Bydgo­
skiej- Podaje do wiadomości: że od włącznie d. 3 
(15) b. m., i przez czas trwania sezonu kąpielowego 
w Ciechocinku, można nabywać w Kassie Stacji Głó­
wnej w Warszawie, bilety spacerowe klassy 2-ej i 3-ej 
do Ciechocinka z powrotem bezpłatnym.

Bilety wykupione, są ważne na dni trzy t. j. do wy­
jazdu wyłącznie tylko w każdą sobotę lub wigilję świę­
ta  pociągami: osobowym (klassy 2-ga i 3-cia) o godzi­
nie 7-mej min. 16 z rana i pośpiesznym (klassa 2-ga) 
o godzinie 2-giej min. 19 po południu z Warszawy 
wychodzącemi, a do powrotu z Ciechocinka, w czasie 
dowolnie obranym, nie później jak w każdy poniedzia­
łek lub nazajutrz po dniu świątecznym, temiż pocią­
gami, przybywającemi do Warszawy: o godz: 2 min: 
18 po południu i o godzinie 8-mej min. 48 wieczorem. 
— Warszawa dnia 20 kwietnia (2 maja) 1870 roku.

(2—2) —3472— (D. W-)

Wójt gminy Wawer,
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 28 Maja (9 
Czerwca) o godzinie 11 z rana, odbędzie się licytacja dla 
zaspokojenia skarbowych należności, na trzechletnie wy 
dzierżawienie kolonji A n to n in ó w , zawierającej 75 dies 
(131 mórg) miary nowo-polskiej ziemi, z mieszkalnym do 
mem, oficyną i pełnem gospodarskim zabudowaniem z ob 
sianemi polami. L icytacja zaczoie się pd 350 rubli rocznej 
dzierżawnej summy. W arunki możną widzieć w miejscu od­
bycia licytacji, w kancellarji gminy od 10 z rsna  do 3 go­
dziny po południu, codzieó, wyjąwszy dni świątecznych i 
galowych.

W ójt Gminy W awer, Sobolewski.
( l w i ) _____________________  — 3706 —

J ta js b v A  Do wydzierżawienia pa lat kilkanaście

Młyn wodny nowy,
c d 24 Czerwca r. b. z francuzkiemi kamie­

niami, pytlami i olearnią, położony w m ajątku Ru^zienkoo 
mil 6 od Warszawy, a w środku między dwiema kolejami 
żelsznemi, St. Petersburgską stacją Tłuszcz i T e -  
r e s p o l g h ą  stacją Nowo Mińsk.

O warunkach i stanie młyna na gruncie w każdym czasie 
wiadomość powziąść będzie można.

(3—3) — 3 5 4 2 -
* m u u u tM H m m m M m
3  Nauczyciel F R A I C B Z H I E G O  języ 

ka niedawno przybyły, ma honor zawiadomić 
Publiczność, iż daje lekcje K O B O  A V I-  

®< T E G O  swojego języka metodą konwersacyj- >« 
•< ną, łatwą i gruntowną, bynajmniej nie obciąża- r? 
^  jąc pamięci uczących się. Cena umiarkowana. 

Nowolipki, róg ulicy Dzikiej, Nr domu 1-szy. r  
(2—3) —3354— ę

ii

codziennie z rana i wieczór, świeżo z ziemi wyrżnięte, pod 
Nrem 617 przy ulicy Danilowiczowskiej, w domu zwanym 

Bibljoteką Załuskich; za wyborny smak, zaręcza się.
(s—3) —3435—

•j Skład Sukna i Kortów t
*< pod firmą (®
^ Kies et $zule? £
®< przy ulicy Miodowej w domu W-go Bujno, urządził >« 

z dniem 10 tym Maja r. b., w yp rzed aż ker*  
tó w  wyscrtowanych tak  letnich jako też i na póź- 
niejszą porę po cenach niżej kosztu własnego, na tej- 
że samej ulicy w domu W-go Euwarda Grabowskie- >• 

®< go wprost filarów. >•
(2—6) — 3617 — )m#v*Trrryrrnr*TTVVV4Trinnnr>sm , M E B L E

~'Y~&Trl«sa sPrze<!an ' aJ L  H W  za Rs. 70.
G arnitur mahoniowy rypsem Łryty, t. j. Kanapa, 2 Fotele, 
6 K rzeseł i Stół, oraz 2 Ł óżka, żelazne, i jesionowe. W ia­
domość przy ulicy Sto Krzyzkiej, pod Nr 1335 (21), miesz­
kania 21.  (2 — 3)_—3514 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 2 bąr- 
dzo duże lustra, szalka massiw orzechowa, 
łóżko duże m a h o n io w e ,  zegar brrnznwy sto-

m  ___ , łowy, kandelabry, kanapka pół-okrągła orze-
ihowa, 2 tuziny noży i widelcy nejzylbrowych, samowar 
ombakowy i komoda duża orzechowa, przy ulicy Zórawipj 
iod Nr 20 na 2 -giem piętrze l sze drzwi.

(2—3) —3653—



D o sprzedania  
D w i e  P o s s e s s | e  ł ą c z n e ,

p rzy u licy  W olsk iej, N r 3087 i  S087B , w cyr­
k u le  7, Obejmujące pow ierzchni: jed n a  P o ssessja  

z ogrodem  ło k c i kw. 7 ,2 0 0  i dom ek, cena jeg o  rs . 2 ,2 5 0 —  
D ruga P o ssessja  z ogrodem  łok . kw. 4960 i officyna 8 sta n ­
cji, cena je g o  3 ,500  rubli. W y p ła ta  ugodzonego szacunku, 
m o że  być przekazana z  in n ej sum m y h ip otećzn ej W W a r­
sza w ie , ja k ą  by kto  p osiad ał, lub m oże pozostać  na gruncie  

ja k a ś część . W iad om ość u w łaśc ic ie la  dom u nro 2 ,752 , u l. 
W iślanna obok Browarnej. (3— 6) —  3220  —

*JU l JU U  JULU. JU U  JUUUUUUUUUUUls

Wzrokowi wiekiem lub pracą'1 
osłabionemu, skuteczna i wcze­

sna pomoc.
«<( W K U Ł A B Y  z soczew kam i o słab em  ogn isku  za- 

stosow ane do s iły  wzroku.
K O N S E B 1 V Y  ochraniające oczy od  szkodliw ych  

. w yziew ów  ziem i, pyłu , rażącego  św ia tła  słoń ca  i śniegu. 
O K U Ł A B Y  dla zezow a ty ch  i po operacji kata-

^  rakty. 
W dcdokładnym  w yrobie soczew ek  i trafnym  doborze  

ich  dla każd ego  osłab ionego w zroku, w spięra podpisa- 
® ) nego przeszło  trzyd ziesto - le tn ia  p raktyka w sz tu ce  o 

ptycznej.
:y J .  l * i k  Optyk miasta Warszawy, ulica) 
^  Miodowa, Nr 497a. (3—6) —2848—
# N f¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^

Eabryka ly d ła  i Swieo
a a prowincji, z  bardzo znacznym  ruchem  handlow ym , je s t  
do od stęp ien ia , pod bardzo korzystnem i w arunkam i. W ia ­
dom ość w domu z leceń  O cztrsk iego , u lica  Senatorbka, N er  
20 now y. (2— 3) — 3638—

M A S Z Y U Y
do kopania kartofli,

najnow szej konstrukcji, ca łe  że la zn e , pom im o tego  
lek k ie , bez porów nania p rak tyczn iejsze  od  dawniej 
sprzedaw anych , w yrabiam y ob ecn ie  w sw ojej fabry 
ce  i p o lecam y takow e z  gw arancją za praktyczność. 
Cena tak iej m aszyny je s t  rs: 8 0  waga 650 funtów . 
O bstalunki do w ykonania w roku b ieżącym  m o ż e ­
m y przyjm ow ać ty lko  do dnia 15 C zerw ca.

Ostrowski i Spółka
p rzy u licy  S enatorsk iej N r 47 3D  

( 3 — 3 ) — 3 6 1 9 -

Z  Kapitałem około rsr. 800,
W r m /  m ożna nabyć pew ien  zak ład  p rzeszło  60%  r. czn ie , 

n etto  procentu przynoszący. Z ajęcie  je s t  w ła śc iw ie  
kobiece, i n ie  w ym agające żadnych  specjalnych  w iadom ości. 
O b liższych  tak  w arunkach, jako  też  i  korzyściach  pow yżej 
P rzytoczonych, d ok ładn ie  przekonać się  m ożna na m iejscu. 
W iadom ość u w ła śc ic ie la  przy u licy  K rzyw e-K oło , dom Ł o -  

N r 2 now y, 8 -cie  p iętro  drzwi w prost korytarza.
( 2 - 3 )  — 3621 —

Wilhelm Neumann
l l e e h a n l k ,

przy Ulicy E lek tora ln ej, pod N r 790.
P o leca  Szanownym  Panom  W łaśc ic ie lom  m łynów  w ła sn e­

go w yrobu najnow szej konstrukcji \%  Ł A  Ł A i1E  (Schalm a- 
schine) w szęd z ie  za  najpraktyczniejsze uznane, jako  jed yny  
śrbdek  zab ezp ien ia  zboża  od zagrzania  s ię , oraz o czy szcze­
nia takow ego. Cena na m iejscu rs. 125.

W sze lk ie  budowy do m łynów ta k  w odnych jako  i p aro­
w ych, rów nie też  tartaków , w ykonyw a ja k  n ajstaranniej, po  
cenach  przystępnych . (3 — 3) —  3545  —

lZARĘCZENIEM PRAWDZIWOŚCI.
Dra M o d .  lIO U LILlR D łA

Mydło ziołowe, „J  , 1  w B O R C H A R [ J T S \
do codziennego umywania; udelikatm a babomatische), 
płeć; wypróbowany środek na  wszelkie ^ f s E i r | R"

, n ieczystości skórne, u żyć m ożna z  w ielką  
korzyścią  w kąp ielach  w szelk iego  rod zaju ,— w o p ie c z ę ­

tow anych  oryginalnych  paczk ach  po k. 40.

P ro f :  D r a  E I N D E S

Roślinna Pomada woskowa;
nadaje połysk i miękkość włosom, jest wypróbowanym 
środkiem do utrzymywania przedziału.—W oryginal­

nych paczkach po kop: 50.

Dra SUIN DE BOCTEjflARD
Pasta do zębów

w '/* i  ’/j  paczkach po 60 i  30 kop.
N ajtań szy , najw ygodniejszy  i n ajpew niejszy  
środek  do utrzym ania zębów  i d ziąse ł, p r z y ­
czyn ia  s ię  rów nocześn ie do nad an ia  św ie ­

żo śc i ustom .

cc tru o c£ J
SPERATT
Ł o D I

Włoskie miodowe mydło,
ja k o  środek  do cod zien n ego  um yw ania, 
łagod n ie d zia łający , poleca  się  naw et d a­
mom  i d zieciom  p łc i n a jd elik a tn iejszej.—  P a czk a  orygi 

ginalna 40 i  20 kop.
* j

D r a  H A D T U W G A

Olejek z kory Chiny
i  HARTUNG’S E  z  wyw aru n ajlepszej kory C hiny i o lejków  w o­

n iejących  na zak on serw ow an ie i up iększen ie  
)rt|jg w łosów , (w op ieczętow an ych  i w szk le  ostęp lo  

si I w anych fla szeczk a ch ) po 80 kop.
l l O E L l

Dra Hartungn

POMADA ZIOŁOWA ^
na w znow ienie i w zm ocnienie porostu  
w ło só w , (w op ieczętow an ych  i w szk le  
ostęp low anych  sło ik ach ), po 80 kop.

i w  ■  W s z y s t k i e  pow yżej przytoczone przedm io- 
^  t , ,  stw ierdzone sw em i n iezrów nanem i w łasn o-

|ś c ia m i, ^ d^ 4 L e n i e m  t o ż . a m o ś e l ,  
w W arszaw ie jed yn ie  

W  SK Ł A D Z IE  P A P IE R U  
J A N A

»  przy placu T eatralnym , N r 7 w dom u dawniej P e ty s-  
Skusa, obecnie W go B runw ey. (0 — 1 2 )— 9 6 0 0 — 18,543
ffi



ZAKŁAD eiM ASTYKI, ZABAW I RZEMIOSŁ
l » l . \  DZIECI I  MŁODZIEŻY,

ulica Królewska, pod Numerem 1067 i 1066k, dom W-go Dubarl’ego,
Z  d o zw o len ia  W ła d z  m ie jsk ic h , p o d  n a d z o re m  U rz ę d u  L e k a rsk ie g o , o tw a r ty  z o s ta n ie  do  u ż y tk u  z  d n iem  15 

M a ja  r . b. R o z w in ię te  b e d ą  n a  te ra z : gimnastyka, prace ogrodnicze, gry 1 zabawy b ie g a ­
n e  i s ie d z ą c e , d ro b n e  rzemiosła dziecięce p o d łu g  m eto d y  F ro e b la . P o d c z a s  n ie p o g o d y  z a ję c ia  o d b y ­
w a ją  się  w p rz y sp o so b io n e j tym czaso w ej sa li. B liż sz a  szczeg ó ły  o b ja ś n ia  p ro g ra m  u d z ie la n y  b e z p ła tn ie  in te re s s o -  
w anyra w k s ię g a rn ia c h  G e b e th n e ra  i W olffa , G liick sb e rg a , H o s ic k s , W en d eg o , S en n ew a ld a , L e s m a n a  i  w Z a k ła ­
dzie . O p ła ta  o d  dziec i k o rz y s ta ją c y c h  z ogó lnych  za ję ć  Z a k ła d u  r s  l  kop . 50, od  m ło d z ieży  ży czą ce j p o b ie ra ć  
sa m ej ty lk o  g im n a s ty k i r s .  1, w ejście  je d n o ra z o w e  10 k o p . (20  g r ) o d  d z ieck a . O soby ży czą ce  z a p is a ć  sw e  d z ie ­
ci, ra c z ą  s ię  z g ła sz a ć  od  P o n ie d z ia łk u  (9 M a ja) do a l ta n y  w o g ro d z ie  Z a k ła d u  m ięd zy  g o d z in a m i 10  i l  ra n o  3 i 
7 po p o łu d n iu . W e jśc ie  a lb o  od u licy  K ró lew sk ie j p rz e z  o s ta tn ią  b ra m ę  d om u D u b a rle g o  n a  lew o, a lb o  główne 
o d  u licy  E ry w a ó sk ie j obo k  T ivo li. (3 — 3)   3 5 5 8___

W Y R O B Ó W  P L A T E R O W A N Y C H  i N O W O T N E G O  
S R E B R A , 

p o d  f i r m ą

B r a c i a  B u c h ,
p rz y  rc g u  u lic  B ie lań sk ie j i S e n a to rsk ie j, p rz e z  cza3 tiw a -  
n ia  r e s ta u ra c ji ,  z a m k n ię ty  z o s ta je
S zan o w n i in te re s s a n c i  w p rz e c ią g u  teg o  czasu  zg ła sz a ć  s ię  
rą c z ą  do fa b ry k i p rzy  u licy  Ż e la z n e j, N r  1146 p o ło żo n e j.

( 2 — 8)— 3643 —
FF. HERMANN ŁACHAPEŁŁE1 Ch. Cłlower 

144 Faubourg Polaeonlere w Paryżu

do wyrabiania Napoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ó d  m in e ra ln y c h  i m ed y czn y ch  
w ed łu g  p rz e p isu ; l im o n ad y , w sze lk ich  n a p o i o sło d z o n y ch , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o lic z n y c h , w in m u su jący ch . 
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a, p rz e ra b ia n ia  

św ieżeg o  p iw a  n a  m u su ją c e  j a k  s ta r e  i do  u le p sz e n ia  t a k o ­
w y ch  w g a tu n k u  i w sm a k u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do u- 
s ta w ie n ia  ty c h  m a szy n  n ie  są  w ca le  p o trz e b n e , k a ż d a  oso ­
b a  m oże k ie ro w a ć  ich  ru c h e m  i f a b ry k a c ją . D a ją  rę k o jm ią .

M a szy n y  t e  ea je d y n e  z a d o sy ć  czy n iące  p rz e p iso m  R a d  
h ig ien iczn y ch  i z d ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó r e  o d p o ­
w ia d a ją  p o trzeb o m  e k s p lo a ta c ji  p rzem y sło w ej.

O soby , k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  za jm o w ać  się  ty m  zy sk o ­
w nym  p rz e m y słe m , pow iB ny z a o p a trz y ć  s ię  w podrę­
czniki: (

Fabrikation von kohlen sanerhaltigen 
Getrenken,

w s p a n ia łe  d z ie ło  o z d o b io n e  8 0 -c iu  ta b lic a m i ry c in , w ydane 
w n ie m ie c k im  ję z y k u  u  W ie g a n d  i H e m p e l w B e rlin ie , ja -  
k o te ż  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , (n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  p ro -  
g p e k ta  b e z p ła tn ie ) .  ( 1 6 — 2 6 ) — 212 3 —

DOM ZLECEŃ <11 O G Z M N I S

11
Dziedziczne i Czynszowe,

w d o b ry ch  p u n k ta c h  w śród ku m ia s ta  p o ło żo n e , p rzy  
u licy  L e sz n o , p e d  N r 674a, p rz y  u lic y  T w a rd e j pod 
I0 8 9 b , p rz y  u licy  M ; rsz a łk o w sh ie j p rz e d  N o w o w ie j­
sk ą  p ed  N r  1754 s. t  u. w x ., w c a ło ś c i  lu b  c z ę ś c ia ­
mi d o  sp rz e d e n ia  n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  i po 
cen ie  u m ia rk o w a n e j, o ra z  D O M  d w u p ię tro w y  m u ­
ro w an y , z o ficy n am i, z p o ży czk ą  m ie jsk ą  rs . 9 ’>oo 
w sz a c u n k u  rs . 48 ,ooo . W iad o m o ść  u  w łaśc ic ie la  d o ­
m u, N r  8 7 0 ł l ,  p rz y  u licy  O grodow ej.

(* — 5) —  3484 — u j

i51 Jl 5lTdElJBJ35irDolI3biraDLJ 1

k i

u Warszawie, ulica Senator­
ska, Hi* 46§ 9 (nowy SO).

2 . Z a jm u je  się  now ą p o ży czk ą  T o w arz y stw a  K r e ­
dy to w eg o  Z ie m sk ieg o  i now o z a tw ie rd z o n ą  p o ż y c z ­
k ę  m ie jsk ą , d o p e łn ia ją c  z a ra z e m  k o n w ers ji daw nej 
poży czk i z iem sk ie j n a  now ą.

3. Fońrednlezy: w  sp rz e d a ż y , k u p n ie , z a m ia ­
n ie , w y d z ie rż a w ia n iu  i w y p u szczan iu  w a d m in is t r a ­
c ję  p o rę c z a ją c ą  w sze lk ich  n ie ru ch o m o śc i z ie m sk ic h  i 
m ie jsk ich ; w sp rz e d a ż y , z a m ia n ie  i n ab y w a n iu  sum m  
h y p o te c z n y c h , lo k a c ji k a p ita łó w , k o lo n iz a c ji m a ją t ­
ków ; ra z  w sp rz e d a ż y  h u r to w e j d rzew a , z b o ż a , w e ł­
ny  i okow ity .

4. M a o d d a n e  w k o m iss do  s p rz e d a ż y  niaclilny 
rolnicze i n a rz ę d z ia  g o sp o d a rsk ie  i w sze lk ie  na­
siona pastewne 1 ogrodowe.

5. Rekomenduje: In ż y n ie ró w , B udow niczych , 
T ech n ik ó w , M e c h a n jk ó w , Je o m e tró w , E k o n o m ik ó w , 
L eśn ik ó w , B u c h h a lte ró w ,A d m in is tra to ró w , K assje ró w , 
S e k re ta rz y , R ząd có w  d ó b r i  dem ów , L e śn ic z y c h , Go- 
rz e la n y c h , P iw ow arów , E k o n o m ó w  i P isa rz y .

6. R e d a g u j e :  w ję z y k a c h : r u s k im i p o lsk im  p r o ­
śby  do  T ro n u  i w sze lk ich  W ła d z  C e sa rs tw a  i  K r ó ­
le s tw a

7. 'JTłomaczy: w e w sz y s tk ic h  ję z y k a c h  e u ro p e j­
sk ich .

8 l l d z l e l a  d o k ła d n e  Informacje w in te re s -  
sach , z a ła tw ia  j e  wo W ła d z a c h , z a jm u je  s ię  w y szu ­
k iw an iem  i w y jm ow an iem  ró ż n y c h  a k tó w  i d o k u ­
m e n tó w , n iem n ie j z a ła tw ia  w sze lk ie  k ezzm issa  n a d e ­
s ła n e  z p ro w in c ji, z a  b a rd z o  u m ia rk o w a n e  w yn ag ro ­
dzen ie .

§  3 — 6) —  3026 —



Do Fabryki Kwiatów i Piór, oraz Magazynu Mód Franciszka 
Pajker, w Hotelu Europejskim, I r  414a,

N adeszły  z M agazynu F. Dafour w P a ry żu  i innych wsławionych firm  zagranicznych, Modele wiosen- 
sennych Kapeluazy, Kwiatów i Plor, którm ni poleca się  Szanownej Publiczności.

T am że przyjm ują się  P ió ra  do p ran ia , farbow ania i fryzow ania.
(6 —6) — 3192 —

ill
Do H otelu  Polskiego, (przy  ulicy D ługiej, zgłosić się mogą

Guwernantki Polki,
posiadające gruntow nie język i: P o lsk i, R usk i, F rancuzk i, 
N iem iecki i m uzykę, oraz  nau k i K lassyczne. Ja k o  też  Niem ­
kę. Bony: F ran cu zk ę  i P o lk ę , d la  um ieszczenia.

(2 — 3) —3595—_______Iłlurju Corpatux.

1*01
J e s t  do sprzedania

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R a tu sza , przysposobił znaczny wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H ,
i ceny ta k  obniżył, że w szelka konkurencja  

un ieraożebnioną zo sta ła .
(1 0 —'o) — 2505 —

J e s t  do odstąp ien ia  zaraz

h u r m s t o t  i n t e r e s
przem ysłowo-handlowi,

wśród M iasta  W arszaw y, rocznie około T rzydziestu  tysięcy 
unii sreb rem  obro tu  m ający. W iadom ość u podpisanego 

w każdym  dniu od godziny 4ej do 8ej z południa.
W  W arszaw ie, dnia 2 0  K w ietn ia (2 M*ja) 187 0  roku .

Franelezek Krokowski,
3)— 3503— P a tro n  T ryb. Cyw., pod N r 549a.

Do sprzedan ia

Polwark dziedziczny,
*3 dziesiatyn  (5 włók) 49 w iorst (7 mil) od W arszawy, 
w iadom ość p rzy  ulicy Ogredowej pod N rem  848. S tróż 
w skaże. j2 _ 3) _ 847 9 -

it*-'-

MA J Ą T E K
z dwóch folwarków złożony, z inw entarzem  żywym i m ar­
twym, dziesiatyn  soo  (włók 2 0 ) zaw ierający, n a  granicy po­
w ia tu  Rawskiego i Czerskiego, cd  W arszaw y po szosie mil 
10 położony. Folw ark główny w płodozm ianie, m a budowle 
m urow ane i drew niane, dw ór m urow any w ogrodzie, przez 
k tó ry  p łyn ie  woda i form uje dwie sadzaw ki, łąk i je s t  15 
dzies. (l w łóka), lasku przeszło  30 dzies. (2  włóki). B liższa 
wiadom ość przy ulicy Siennej N r 1490C, dom P au la , N r 10 
m ieszkania, od 4 do 6 po południu.

(2 — 2) _  3497 _m E o r t e p j a n
Pozosjtawiony je s t  do sprzedania

zagranicznych 
i T łom ackie,

Sk ła­
dzie Fortep janów  i P ianin 

L. Fr&nkla, przy rogu ulicy B ielańskiej 
N r. 599A/B, Fortepian mahoniowy, m ało używ a 
ny z fab ryk i K ra la  i Z eid lera , o 7-miu oktaw ach, z całym  
b latem  m etalowym i szprejcam i, nowego kró tk iego  fasonu, 
w ja k  najlepszym  stan ie , z tonem  pełnym  i silnym, za b a r ­
dzo p rzystępną  cenę. Oraz Fortepian mahoniowy, 
m ało używany, z dobrej fabryki, o 7-miu oktaw ach, z 4ma- 
8zprejcam i, najnowszego fasonu, w jak  najlepszym  stan ie  o- 
zdobny, za Its 160. T akże  Fortepjan Palisan­
drowy, praw ie zupełn ie  nowy, z pierwszej fabryki tu te j­
szej, o 7-m iu oktaw ach, z całym  blatem  m etalowym  i 4-ma 
szprejcam i, najnow szej konstrukc ji i fasonu, z tonem  p e ł­
nym , silnym i śpiewnym, za  bardzo  p rzystępną  cenę. 
_____________ (2 —8)______________ '__________ —3605 —

P rzy  ulicy Ogrodowej pod N r 84 8, 
do sp rzedan ia:

E o r t e p j a n ,  
Bryczka,Wóz i różne Sprzęty Gospodarskie,
S tró ż  wskaże. (2 —3) — 3478—

Poleca skład swój przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 415, w Pałacu 
JW. Hr. Stanisława Potockiego, zaopatrzony zwyczajem corocznym w nowe desenie; 
a starając się ciągle o ulepszenie w tej gałęzi wyrobu, co do ich starannego wykoń­
czenia, dobroci papieru i różnorodnego doboru kolorów; a przy tem co najważniej zna­
czne obniżenie cen od lat poprzednich, rokuje, iż każdy kupujący zadowolonym będzie.

Zarazem Skład ten poleca wielki wybór rolet do okien, cerat na komody, stoły, 
fortepiany i posadzki, fartuszki damskie i  dla dzieci ceratowe bardzo praktyczne i 
skóry amerykańskie do pokrycia mebli. (3— 3)______________ —  3509 —
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in 1
PRZY FABRYCE LAMP I WYROBÓW METALOWYCH

F. TRELLE,
Iowy-§wiat, I p  1318 (!< » )«  wprost domu Zarządu Wojskowego.
T r u m n y  m e t a l o w e  po zn iżonej cen ie  w różnych  gatun k ach  i w ielkościach  oraz kolorach  ja k o  też  

w sze lk ie  do ty ch że  przybory: P oduszk i, K apy, M aterace, od n ajsu tszych  do n ajskrom niejszych . Osoby z prowincji 
d la  prędszego w ykonania, raczą telegram em  lub listow n ie  m iarę d łu gości n ad esła ć , a zaraz p ierw szym  p o c ią ­
giem  w yekspedjow anem  b ęd zie .

Ceny ta k ic h ż e  T rum ien z grubego m aterjału , oraz bardzo trw ałego  ko loru , są  n a ­
stęp n e.

D ziecin n e od rs. 9  do 3 0 .
D la  dorosłych  od 3 0  do 7 5  i 9 0  rs.

(«—ci ^ . n l t R U i  r .ii —  2442 —
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W ELO CIPED Y
dziecinne, ja k o  te ż  d la  doroMtyeli, dwu kołowe 
i trzy-kołowe, o ra z  w y n a jęc ie  ich  n a  m ies iąc e , ty g o d n ie , 

d n ie  i godziny .
N a n k a  je ż d ż e n ia  n a  n ich  u d z ie la  s ię  c o d z ien n ie  od g o ­

d ziny  7ej w ieczo rem .
U lica  E ry w a ń s k a , N r  1 0 6 6 A , 
w  Fabryce P ow ozów

K o m m o w sftiE G O ,
(dawniej B r u h l n ) .

(8— 0) — 2918 —

gpLAAAA A AAAAAAAAAA AAAAAAAA^
1 Oryginalne Amerykańskie nasienie )«

Końskiego Zęl)a, £
o trz y m a ł i poleca ja k o  n a jw łaśc iw sze  do s ia n ia  w m ie -  
s ią c u  M aju .
Zakład ltolnlezo Przemysłowd-Łttoy )* 

Ostrowskiego i Spółki- >*
p r ty  u lic y  S e n a to rsk ie j, N r 473d.

K ( l — 8) —  3727 —KvxrifinnrinfTfvr Yrrerrrn^w*
MAGAZYN STROJOW
jrz y  je d n e j  z p ry n c y p a ln y c h  u lic , j e ś t  do s p rz e d a n ia  z  p o ­
ro d u  w y jazdu  pod  n a d e r  k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i. W iad o - 
no ść  p o w ziąść  m o żn a  w  D ru k a rn i  C z e rw iń sk ieg o  i S p ó łk i, 
n-zy u licy  S to -K rz y z k ie j, N r  1825.

( 1 - 3 )  —  3729 —

R a .  9 0 0 0  gotow izną, je s t  do w ypożycze­
n ia  na h y p o tek ę  dom u w  W arszaw ie  z zastrze-  

' ra> żen iem , aby sum m a pow yższa  m ieściła  się  
i 'n|| «  pierw szej p o ło w ie  rzeczyw istego  szacunku. 
llOOOid W iadom ość u Szw ajcara H otelu  W ik to ija , do  

godziny 10 rano.
(1 —  1) -ii* 3712  —

W Y PR ZED A Ż
Wyrobów Siotllarskicli i By- 

marskich,
przy u licy  Krab: Przedm : N r 400 wprofit Śgo K rzyża.

Z powodu zamierzonego zwinięcia za­
kładu wyprzedają, się po cenach NIŻEJ 
KOSZTU rozmaite wyroby jako to: ZA­
PRZĘGI, SIODŁA, BATY i SZPICRU­
TY, KUFRY PODRÓŻNE, SAKWOJA­
ŻE oraz rozmaite Galanterje. Tamże na­
być można całe urządzenie Sklepowe 
jako to: S Z A F Y  OSZKLONE nowe 
przeszło na łokieć głębokie i prawie 6 ło­
kci długie, kilka LAMP sklepowych oraz 
Stół lipowy na stalugach do krajania 
skór etc. W. KALICIŃSKI.

(2- 6) 3647—

J e s t  do  sp rz e d a n ia

K O L O I  J A,
n a  Jó z e fin ie , sk ła d a ją c a  s i ę z i 5 - t u d z i e s i a t y n ( i  w ło k i)z  kom p- 
le tn em i z a b u d o w a n ia m i i in w e n ta rz a m i w p ię k n e m  p o ło ż e ­
n iu , 14 w io rs t od  W arsz aw y , p ó ł  w io rsty  od P ruszkow a  
i K ole i że la z n e j. W iad o m o ść  n a  m iejscu . T a m ż e  m ogą być 
W y n aję te  2-w a p o k o je  n a  le tn ie  m ie sz k a n ie .

(2 — 3)______________ - 8 6 0 2 — ____________

Z  p o w o d u  wyjfcżdu j e s t  do  sp rz e ­
d a n ia  B l l l a r d  m a ło  u ży w an y , 
z n a le ź ą e e m i do n iego : 12 k ijó w , 
c h ło p a k , sz ta n k ie le r ,  5 b il, k rę -

 . . -  — —  g ie lk i, now e p o k ry c ie  do  n ieg o , za
r s .  130. W ia d o m o ść  p o d  Ntem 103 now ym , K r a k .- P r z e d ,  
w baw arji, naprzeciw  zam ku. (2 — 3 )— 3 6 2 5 —

i
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nn pranneli włośriuimkleh
W  p o w ie c ie  G ró je c k im  g u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  w e  w si W i l ­
k ó w , g m in ie  L i p i e  p o ło ż o n a ,  z a w ie r a ją c a  p r z e s t r z e n i  40 
m . n .  (20  d z ie s .)  z z a b u d o w a n ia m i  g o s p o d a r s k ie m i  w  b a r d z o  
d o b ry m  s ta n i e ,  d w o rk ie m  m ie s z k a ln y m  b a rd z o  p rz y z w o i ty m , 
i  o g ró d k ie m  o w o c o w y m  z  p r z e s z ło  s tu  s z tu k  s z c z e p ó w  w  n a j ­
le p s z y c h  g a t u n k a c h  i  in n y c h  k rz e w ó w  o w o c o w y c h , b ę d z i e  
s p r z e d a n a  p r z e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c j ę  w  d n iu  20 M a ja  ( l  
C z e rw c a )  r .  b . p r z e d  W ó j t e m  G m in y  L ip ie .  N a jb l iż s z a  s t a ­
c ja  p o c z to w a  G ró je c :  o d  s t a c j i  k o le i  ż e la z n e j  R u d a  G u z o w - 
s k a ,  w io r s t  28 . (1 — 2) —  3 7 0 9  —

Z  p o w o d u  k o n ie c z n e g o  w y ja z d u , o d  S g o  J a n a
PBlI r ‘ J e s t  d °  w y d z ie r ż a w ie n ia  n a  l a t  d w a  i p ó ł

:::,m Dom i  ogrodem,
ro c z n y  d o c h ó d  87 0  r s .  b r u t t o .  D z ie r ż a w a  w y m a ­

g a n a  z a  r o k i  p ó ł  z  g ó ry ;  r e s z t a  b e z p ła tn ie .  W ia d o m o ś ć  p o d  
N r  3 7 . u l i c a  O g ro d o w a , o d  g o d z in y  2 d o  6 p o p o łu d n iu .

(1 — 2) —  3 6 9 9  —

Szory angielskie na parę koni,
z  ż ó ł te m i  b ro n z a m i  o d  S to lz m a n a ,  m a ło  u ż y w a n e  i  Na­
miot b e z  p o k r y c ia  d o  s p r z e d a n ia  p rz y  u lic y  C h m ie ln e j N r  
7, z a p y t a ć  u  s t r ó ż a .  (1 — 3 ) —  3 7 0 8  —

E t o b y  m ia ł  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

M Ł T I  ¥  O D I  I ,
w d o b ry m  s t a n i e  w  b l iz k c ś c i ,  a  n a jd a l e j  k ilk o m ilo w e j o d l e ­
g ło ś c i  o d  W a r s z a w y ,  n a  t r a k c i e  s z o s s y  lu b  k o le i  ż e la z n e j ,  
z e c h c e  a d r e s s y  s w o je  z ło ż y ć  w  r e d a k c j i  n in ie js z e g o  p is m a  
p o d  l i t e r a m i  F. S, (1 — 3) — 3 7 1 8  —

Oleander i Pikus,*
b l iz k o  p ię c iu  ło k c i  w y so k ie  s ą  d o  s p r z e d a n ia  z a  p r z y s tę p n ą  
c e n ę , p r z y  u l ic y  S e n a to r s k ie j  N r  4 6 7  l i t  A . W ia d o m o ś ć  u  
S t r ó ż a  lu b  w b r a m ie  p r z y  f r u k ta c k .

(1— 1) —  3 7 2 0  —

Bielizna gotowa. <
K o s z u le  n o c n e  i w s z e lk ą  b ie l iz n ę  p o  c e n ie  n a d e r  \

p r z y s tę p n e j  n a b y ć  m o ż n a  p r z y  u lic y  K r a k o w s k ie

> P r z e d m ie ś c ie  d o m  D o b r y c z a  N r  4 5 5 , n o w y  9 3 , w b l i ­
s k o ś c i  k o lu m n y  Z y g m u n ta .

\  Skład płótna
f  ALBERTA KOM. \
/  (3  — 3) — 3 6 4 0 — g

Paeton elegancki,
d o  s p r z e d a n ia  z a  p r z y ta ę p n ą  c e n ę .  W ia d o ­
m o ś ć  p r z y  u lic y  K r ó le w s k ie j  N r  2 3 , m ię d z y  

g o d z in y  i o - t ą  a  2 -g ą  z  p o łu d n ia  u  r z ą d c y  d o m u .
(3 — 3) —  3641 —

Z  p o w o d u  w y ja z d u  j e s t  d o  s p r z e d a n ia

Eortepjan
— . ty,- w  d o b ry m  s t ą p i ę ,  z a  R u b l i  s r . 4 0 .
W ia d o m o ś ć  p r z y  u l ic y  T a m k a ,  N r  2 8 3 2 , d o m  C h y b c z y ń s k ie -  
8o . S t r ó ż  w s k a ż e .  Z a s ta ć  m o ż n a  o d  g o d z in y  4 - te j  p o  p o ł u - 
J 01U. (1—  I) — 3695 —

I W  WOZI NOK
d o  s p r z e d a n ia ,  d w a  p a r o k o n n e ,  j e d e n  p o je d y n c z y , n a  

ż e l a z n y c h  o s ia c h ,  n a  u l ic y  S o lc u  p o d  N - r e m  2 9 5 7 , o b o k  
l* c h tu z a .  W ia d o m o ś ć  u  w ła ś c ic ie la .  (3 — 3 ) — 3 1 9 4 —

P A N I E N K I ,
do nauki brawlecezyzny potrzebne są. W i a ­
d o m o ś ć  p r z y  u lic y  M a r s z a łk o w s k ie j  N r  3 4 , m ie s z k a n ia  n u ­
m e r  l o - t y .  (2 — 3) — 3 6 4 6 —

SUKNIE BABSKU
o d p o w ie d n ie  w s z e lk im  w y m a g a n io m  g u s tu ,  m o d y  i e le g a n c j i ,  
w y k o n y w a ją  s ię  w Z a k ła d z i e  K ra w ie c k im  d a m s k im  1Voj- 
nlekiei, p o d  N r  1345 p r z y  u lic y  S - to  K rz y z k ie j ,  d ru g i  
d o m  o d  N o w e g o - S w ia ta ,  m ie s z k a n ia  N r  5 n a  le m  p ię t r z e .

(2 — 4) —  s s i s  —

FOLW ARK
o k o ło  d z . 150 (w łó k  10) r o z le g ło ś c i  m a ją c y ,  c d  m . g u b e r -  
n ja ln e g o  S ie d le c  w io r s t  5 o d le g ły ,  p rz y  k o le i  T e re s p o ls k ie j  
p o ło ż o n y ,  j e s t  d o  s p r z e d a n ia  w  k a ż d y m  c z a s ie ,  z  I n w e n ta ­
r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m , z e  z b io ra m i  te g o ro c z n e m i n a  g r u n ­
c ie  s ię  z n a jd u ją c e m i .  B l iż s z a  w ia d o m o ś ć  p r z y  u l ic y  Z ło te j ,  
N r  1516 , u  W ła ś c ic ie la  d o m u . ( 2 — 8) -  3 5 0 5 __

Każdego czasu do wynajęcia:
Dwa pokoje z przedpokojem 1 kur linią 
wspólną p rz y  f a m i l j i  z  u s łu g ą  i s to łe m  lu b  b e z  t a k o ­
w y c h , u l i c a  C h m ie ln a  N r  3 n o w y , d o m  W g o  S m o l ik o w s k ie -  
g o , m ie s z k a n ia  N u m e r  7. (1 — 3) —  8711

W  d o m u  p o d  N re m  i 0 5 5 d /  (n o w y  19) p rz y  u l ic y  G r z y ­
b o w sk ie j ,  d o  n a ję c ia  o d  S g o  J a n a  r .  b  :

N a  p a r t e r z e :
1) 4 Pokoje, z  K u c h n ią ,  D rw ą ln ią  i  P iw n ic ą .
2) 4 Pokoje z K u c h n ią ,  D r w ą ln ią  i  P iw n ic ą .

N a  2 -g ie m  p i ę t r z e :
1) 4  Pokoje z  K u c h n ią ,  D rw ą ln ią  i  P iw n ic ą .
2 ) 3  Pokoje z  K u c h n ią ,  D rw ą ln ią  i P iw n ic ą .

T a m ż e  s ą  d o  n a ję c ia  8 Składy.
(3  — 3) — 3 0 5 2  —

O d  1 5 -go  M a ja  r .  b .  b ę d z i e  M I E S Z K A N I E  w o ln e  
d o  w y n a ję c ia ,  k tó r e  n a ty c h m ia s t  m o ż n a  z a ją ć  n a  1 s z e m  
p i ę t r z e  z ło ż o n e  z  d w ó c h  p o k o i,  g a r d e r ó b k i ,  p r z e d p o k o ju  
z  k u c h n ią  a n g ie ls k ą ,  p iw n ic ą  i  d r w ą ln ią  z a  c e n ę  r s :  37 
k o p .  5 0  k w a r ta ln ie ,  t a k ż e  O g ró d  w a rz y w n y  i  o w o c o w y  n ie u -  
p ra w io n y ,  m o ż n a  w y d z ie rż a w ić  n a  ja k ik o lw ie k  d o w o ln y  u ż y -  
t e k ,  to  j e s t  n a  S p a c ó ro w y , Z a k ła d  j a k i  m le c z n y  lu b  d l a  
d z ie c i  d o  p r z e p ę d z e n ia  p o ry  le tn ie j ,  t a k ż e  m ie s z k a n ie  z  2 -c h  
p o k o i  z  k u c h n ią  a n g ie ls k ą  o d  I go  C z e rw c a . W ia d o m o ś ć  
p rz y  u lic y  Ż ó r a w ie j  o b o k  p la c u  S -c h  K rz y ż y  p o d  N r  1614 , 
w d o m n  n a ro ż n y m . (2 — 3) — 3 6 4 5 —

o b s z e rn y ,  z  d u ż e m i s z y b a m i, w j e d n e j  p o ło w ie  z  w y sty w ą , 
j e s t  d o  w y n a ję c ia  o d  8 - go  J a n a ,  p rz y  u lic y  S e n a to r s k ie j  
N r  4 7 0 , n o w y  2 2 .  W ia d o m o ś ć  o b o k  w m a g a z y n ie  o b ó w ia  
d a m s k ie g o  J .  K w ia tk o w s k ie g o ,  n a  p r o s t  k o ś c io ła  S -g o  A n to ­
n ie g o , t a m ż e  s ą  i S z a f y  d o  s p r z e d a n ia  (2 — 3) — 86 4 8

P r z y  u lic y  K a rm e lic k ie j ,  p o d  N r  13

Apartament 1-go piętra,
s k ł a d a j ą c y  s ię  z  s a lo n u  o t r z e c h  o k n a c h  z  b a lk o n e m  4 p o -  
k o i ,  p r z e d p o k o ju ,  k u c h n i ,  ś p iż a r k i ,  w y g ó d k i, p iw n ic y  id r w a l -  
k i ,  d o  n n ję c ia  o d  S -g o  J a n a  z a  rs .  4 2 0 .  L o k a l  t e n  b ę d z i e  
ś w ie ż o  w y ta p e to w a n y .  ( 3 — 3) —  3 4 3 3  —

Dwa Pokoje umeblowane,
n a  p o r ę  w ó d  m i n e r a ł *
"ji Kurjera W drszawskiego.

d o  w ynajęcia  k a ż d e g o  c z a s u  n i  
n y c b .  W ia d o m o ś ć  w  R e d a k c j i

(3- 3) —  3 5 3 3
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DLA DOKTORA.
Mieszkanie od Sgo Jana r. b. na lem piętrze z bal­
konem, 7 pokoi, kuchnia angielska, S wchody, stajnia, wozo­
wnia, piwnica i komórka, góra wspólna, pod Nr 3too za 
Wolskiemi rogatkami: W tym lokalu od 10 lat cięgle prze­
mieszkują doktorzy i dotąd, a w domu jest apteka i felczer 
Okolica nojludniejsza z przedmieść Warszawy połączona 
flizami, artykuły żywności na miejscu. Wiadomość u rządcy, 
felczera p. Tynieckiego lub przy ulicy Złotej Nr 1513, u 
właściciela. (1—3)__________________— 3615 —

Potrzebne jest

M I E S Z K A N I E ,
składające się z pięciu Pokoi, Kuchni, Przedpokoju, Piwnicy 
i Góry, niedaleko Teatru. W razie gdyby Pokoje były ob­
szerne, cztery byłyby dostateczne. Wiadomość przy ^ulicy 
Czystej, pod Nrem 4, na 2-giem 

(2—3)
piętrze. Stróż wskaże 

—3661-

Jest do wydzierżawienia w każdym czasie

MIESZKANIE LETNIE,
składające się z kilkunastu Pokoi, Stajni i Wozowni, w ko­
lonii Gocław, za rogatkami Grochowskiemi za Pragą, wiorst 
2 za Warszawą położonej, z których jedna szosą, a jedna 
boczną drogą; najmujący mieszkanie korzystać będzie ze 
spaceru w obszernym ogrodzie. Wiadomość bliższą powziąść 
można codziennie do lo-ej rano, lub od 4-ej do 5-ej po 
południu przy ulicy S-to Jańskiej, po N rem 25 (nowy 3), 
w mieszkaniu na 2 -iem piętrze od frontu pod N rem 7.

(3—3) — 3652 —

Letnie Mieszkanie,
cztery pokoje, kuchnia, piwnica, drwalnia, wozownia i staj­
nia za Wolskiemi rogatkami, wprost lasku spacerowego na 
Czystem. Wiadomość na Czystem we dworze u Rodkiewicza. 
Tamże są dwa pokoje w ogrodzie do wynajęcia.

(1—3) — 3725 —

Sq do najęcia od l Lipca, to jest od Sgo Jana na
Podwalu Nr 505 (nowy 44)

Trzy pokoje, przedpokój 1 kuchnia na lem
piętrze.

Cztery pokoje, przedpokój i kuchnia na
trzeciem piętrze.

Dwa Sklepy z mieszkaniem i 
Jeden Pokój kawalerski.
Wiadomość u Rządcy na 2-iem piętrze, Nr mieszkanial7. 

(1—3) — 3703 —

Potrzebny jest od l go Lipca

APARTAMENT.
złożony z 7 do 8 pokoi, z przedpokojem, kuchnią, schowa­
niem i dwoma piwnicami na parterze lub lem pię­
trze, choćby w dziedzińcu obszernym, w bliskości ogrodu 
Saskiego, to jest w środku miasta. Adress złożyć uprasza 
się: Zielony plac, Nr 12 nowy, w rannych godzinach, 2gie
piętro. (1—3) — 3710 —

^ ------------
^Zgubiono! J

tiauęi; uorozKą ania l i  Jnajs, z u 
giej z Hotelu Polskiego do gmaćhu Dyrekcji 
Szczegółowej na ulicy Mazowieckiej, zgubiony 
został Pugilares zielony, z kwotą 44 

- .. .. ruble papierami, osobiste papiery i paszport. 
Gczciwy Znalazca raczy oddać takowy pod Nr 649, na uli­
cę Przejazd do mieszkania Wgo Naimskiego, za wynagro­
dzeniem przyzwoitem. (2—3) — 3705 —

Jest do sprzedania za przystępną cenę: 
M aszyna do szycia, zdatna dla Kraw­
ca męzkiego, za Rs. 50; Stół kra­
wiecki, za Rs. 5; Szaragi k raw iec­

kie, za Rs. 2 , i N ożyce kraw ieckie duże, za Rs. 5. 
Wiadomość pod Nrem 272 3 , ulica Browarna, w Sklepie 
Wiktuałów. (3—3) —3462—.

W iiiiliW i
Potrzebny jest obszerny

L9KIL
obejmujący sledm pokoi 1 trzy salony o
ile możności w środku miasta. Interesanci zechcą 
nadesłać wiadomość do domu Nr 966, przy ulicy 
Graniczcej, do kantoru na l-am piętrze. ^

Sklep; Trzy Stancje i Kuchnia,
od dawnych lat zajmowany na Bawarję, jest do najęcia na 
podobny Zakład, Skład wódek, lub inny proceder, od Sgo 
Jana r. b. Również jest w tym domu mały S K L E P I K ,  
do najęcia zaraz, lub od Sgo Jana r. b. Ulica Podwal, 
Nr 511. Wiadomość u Właściciela domu, w Rynku Starego 
Miasta, Nr 65. (8—8) —3501 —

Mieszkanie z ogródkiem,
złożone z dwóch pokoi i 3 ej sali o 3 ch oknach, zdatne 
na bniwarję, restaurację, lub inny Zakład, jest do 
najęcia od Sgo Jana. Tamże są do wynajęcia PLACE, 
od ulicy Solec na składy drzewa, węgli 1 desek. 
Wiadomość w Alejach Jerozolimskich, pod Nrem 2909, no­
wy 2, (miejscowość ta Praterem zwana), na pierwszem pię­
trze, u Wgo Szymańskiego. (3—3)—3281 —

Potrzebne są od S-go Jana r. b., w środku miasta

D W A  L O K A L E ,
w jednym domu, a mianowicie: l) 5 lub 6 Pokoi z Przed­
pokojem, Kuchnią, Szpiżarnią, Górą, Piwnicą i Drwalnią, 
na I-szem piętrze od frontu. 2) 3 lub 4 Pokoje z Przed­
pokojem etc., na parterze, lub jak poprzednie, na I-szem 
piętrze także od frontu. Wiadomość można zostawić u rząd­
cy domu Nr 608  przy ulicy Bielańskiej.

- (2—3) —3630—

W Niedzielę,dnia 8 Maja o go­
dzinie 2-iej po połunniu, zginęła 
Suka biała z dłngiemi czer-

___________ wonemi. łatami. Uprasza się o od-
-  prowadzenie takowej, za wynagrodzeniem, na

ulicę Bielańska, Nr 6 0 2 , do domu W-go Fraenkla.
(1—2) —3696—__________

Nagrody rs. 1.
W dniu 10 b. m, około godziny 8ej wieczo-

. _.  rem z ogródka Restauracji w Kassino, przy
nlicy S -to -K rz y z k ie j, wybiegł piesek z rodzaju charcików 
angielskich, mały, żółty, z szerścią białą na szyi i piersiach 
z takiemiż stopami i koniuszkiem ogonka. Ktoby takowego 
odniósł do A p tek i Szpitala Dzieciątka Jezus, otrzyma po­
wyższą nagrodę. (1—1)____  — 3726 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego— AoaBojcho Uemypoio.


